Należytość pocztowa «płacona gotówką, 
Kraków, sobota 22 października 


|adres redakci i administracji: Kraków, ul. Orzeszkowe; ! 

ee Nr 102-79, — Telefon redaktora naczeł: ego Nr. 136-80 
Konto czekowe PKO w Krakowie 400.680. 

Oda naczelny przyħnoje od godz 12 do ł w połudmie 


WYDANIE IV, 
Nr. 287 


=e E 


1932 


Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do àdmiwstracã. 
Kękopisów redakcja nle zwraca. Za inseraty redakcja nię odpowiada. 
Ceny cgłoszeń (| prentmeraijy uwidocznione na ostatnie! stronie, 


Uchwała Rady Banku Polskiego: 
6 procent zamiast / 


Prywatna stopa dyskontowa — 12% recznie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 20. 10. (Sin). W dniu dzisiej- , 
szym pod przewodnictwem prezesa Wróbiew- 
skiego odbyło się posiedzenie Rady Banku 
Polskiego, na którem uchwalono obniżyć sto- 
pę dyskontową z 7 i pół na 6 procent, oraz 
stopę dla zastawów i kredytu otwartego, t. 
zw. stopę iombardową z 8 i pół na 7 procent. 
Obniżka ta obowiązuje od dnia 21 bm. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że w dniu 
jutrzejszym ukaże się rozporządzenie mini- 
stra skarbu obniżające równocześnie stopę dy- 
BAWI jaką pobiegać mogą osoby prywa- 


tne z 15 na 12 w stosunku rocznym. 
* 


* * 


| Warszawą. 20. 10. PAT. Przy powzięciu u- 
chwały obniżenia stopy dyskontowi Rada Ban 
ku Polskiego kierowała się z jednej strony po- 
trzeją obniżenia ceny kredytu dla życia go- 
spodarczego, z drugiej zaś względem na utrzy- 
muiącą się od pary miesięcy poprawę sytua- 
ci Banku Folskicgo. a mianowicie na stałe po- 
łepszanie się stosunku pokrycia do obiegu 

! banknotów oraz silną znżkę portielu wekslowe- 

| go. 


Kiedy ukaże się dekret 
© seezinach pracy w hanclu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


niinistrów, poczem zostanie ogłoszony. 

Z uwagi na to, że uprawnienia uzy- 
skane przez rząd od ciał ustawodawczych €o 
de wydawania dekretów z mocą ustawy, wy- 
gasaja z dniem 1. listopada, rozporządzenie o 
zmianie przepisów w sprawie godzin w han- 
dlu musi się ukazać przed upływem tego ter- 
minu i wejdzie w życie w 14 „dni po jego ogło 
szeniu. 


| Warszawa, 20. 10. (Sin) Agencja „Press“ | 
donosi: Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej. | 
wprowadzające pewne zmiany do przepisów ; 
o godzinach w handlu i godzinach otwarcia 
zakładów handlowych, zostanie ogłoszone w 
ciągu nadchodzącego tygodnia jako rozporzą- | 
dzenie oparte o ustawę pełnomocnictw dła | 
rządu. Obecnie tekst tego rozporządzenia į 
znajduje się w podpisie u zainteresowanych | 


Po 


Wiedeń. 20. 10. ŻAT. Dziś wznowione zesta- 
ły wykłady na wszystkich wyższych uczel- 
niach w Wiedniu. Na uniwersytecie ponownie 
doszło do rozruchów antysemickich. Ośmiu 
studentów żydowskich zostało pobitych do 
krwł. Jak doneszą policja zachowywała się 
biernie podczas napadów narodowych socjali- 
stów na akadomików żydowskich. 


jodjeciu wykładów — 
ekscesy na uniwersytecie wiedeńskim 


przez studentów  narodowo-socjalistycznych 
zrzucony z rampy na ulicę, odnosząc skutkiem 
tego liczne obrażenia. Policia obsadziła z tego 
powodu rampę i wyparła narodowych Sociali- 
stów do auli. Wkrótce potem przyszło w auli 
do bójki w ciągu której zraniono dalszych 4 
studentów żydowskich. W godzinę później wy- 
buchła znów bójka w auli, w wyniku której 
trzech studentów odniosło rany. Jeden ze zra- 
nionych studentów został aresztowany pod za 
rzutein wybicia szyb w auli. Na innych uczel- 
niach wiedeńskich nie przyszło do ekscesów. 


Wiedeń. 20. 10- PAT. Na uniwersytecie wie- 
cdeńskim przyszło dzisiaj w południe ponownie 
do awantur. Pewien student żydowski został 
Roa | cza 


owy gabinet rumuński 


objął tekę ministra handlu. Wicepremierem zo- 
stał dotychczasowy minister skarbu Mironescu. 
zaś mmisterstwo skarbu obiał dotychczaowy 
miniszter handlu Madgearu. Znaczenie zmiany 
rządu polega zatem jedynie na zmianie pre- 
mjera * ostatecznem zatwierdzeniu Titulescu 
na stanowisku mnistra spraw zagranicznych. 
co kola polityczne uważają za pozostanie Ru- 


Bukareszt. 20. 10. (R) Premjer Maniu przedło 
żył de$ w południe królowi listę nowego rządu 
rumuńskiego, która została przez króla zatwier 
dzona. Ministrem spraw zagranicznych miano- 
wany został Titulescu. Nowy rząd premiera 
Marin składa się wyłącznie z członków dotych 
czasowego rządu Vajdy. | 


m Nowa osobistością jest Lugosianu, który 


Dziś w numerze 


(prócz artykułu wstepnego): 


Adw. Dr. W. Goldblatt: Wolność zawodowa a 
numerus clausus wedle nowego prawa o 
ustroju adwokatury (ID 

Vir: Ziejony program 

Przed Zimową Makkabladą 

Magda Szepes: Edyta staję silę 
(tejieton) 

| Alador Laszie: Nietaktowny maż... 

| Dodatek: Bridź i Szachy 

Kącik dla pań 

Listy z Katowice, Jasła i Żabna 

INFORMATOR GOSPODARCZY 


Nowelizacja dekretu 
o ubezpieczeniu na wypadek braku pracy 


Warszawa, 20. 10. (Sin) Ministerstwo opie- 
ki społecznej opracowuje projekt nowelizacji 
dekretu Prezydenta Rzplitej o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych na wypadek brg- 

ku pracy. Jak donosi agencja „Press“, projekt 
, 
| 


niemoralna 


noweli wyklucza jakiekolwiek dalsze ohciąże= 
nie warsztatów pracy na rzecz Z. U. P, U. — 
Projekt nie aprobuje wniosków  przedłożo- 
nych przez Z. U. P. Ministerstwo nie rozstrzy< 
gnęło tylko jednej sprawy, a mianowicie, czy 
wystąpi z projektem nowelizacji ubezpieczeń 
emerytalnych. 


„Z polecenia pana prokuratora... 
Niezwykły incydent w sądzie lódtzkim 


Warszawa. 20. 10. (Sin) Podczas wczorajszej 
rozprawy w oddziele odwoławczym sądu © 
kręgowego w Łodzi przyszedł na salę posterum 
kowy | stając przed kompletem sądzącym zawo 
łał: Z polecenla pana prokuratora natychmiast 
Hs sj SU rozprawę i stawić się up. prokura- 
ora. 

Na sali zapanowała konsternacia, gdyż pod 
wrażeniem ostatnich aresztowań wśród adwo- 
katów obecni byli pewni. że znów !dzie o are- 
sztowanie sędziego. 

Przewodniczący przerwał rozprawę. Po kil- 
ku minutach jednak powrócił i rozprawę kon- 
tynuował. Całe to zajście polegało na niepo- 
rozumienin. Mianowicie prokurator zwrócił się 
do iednego z urzędników, aby podczas przerwy 
poprosił do niego jednego z sędziów. Urzędnik 
zwróci! się z tem do policjamtia, który nie zro- 
zumiawszy polecenia. wykonał je podczas roz- 
prawy. 

i CZNA > EEE ZE] 
munji przy dotychczasowej linji polityki zagra- 
nicznęć: 

Co się tyczy polityki wewnętrznej, to koła 
polityczne sądzą, że nowy rząd jest wyraźnem 
zaprzeczeniem pogłosek o rozdźwięku między 
królem Karolem a Maniu. 

Bukareszt. 20. 10. PAT. Tutejsze koła polity- 
czne wyrażają przekonanie. że utworzenie Zza” 
du nod przewodnictwem Maniu dowodzi is'nie* 
ań zupełnego porozumienia pomiędzy królem 

steounictwem narodoworchłopskiem. którego 
próg dig. Staje na czele rządu. Co się tyczy 
polityki zewnętrznej. to koła zcolityczne sądzą, 
i że Maniu bedzie kontynuował swoją politykę 
| z przed lat, gdy poraz pierwszy został pow?" 
łany na stanowisko premiera. 


Słuszna zasad 


(b) Pisaliśmy niedawno na tem miejscu o 
generalizacji traktatów mniejszościowych, 
podnosząc, iż jest to hasło wybijające się na 
czoło całego problemu mniejszościowego, roz- 
ważanego ze strony politycznej. Okazuje się 
bowiem, że utrzymanie na dalszą metę do- 
tychczasowego stanu rzeczy, wedle którego 
tylko niektóre państwa podlegaja prawu o 
ochronie mniejszościowej, ani nie jest słusz- 
ne, ani też nie będzie możliwe. Zauważyliśmy 
już poprzednio, iż nałożenie traktatów mniej- 
szościowych na państwa po wojnie świato- 
wej powstałe i nowozorganizowane, było w 
owej chwili zupełnie uzasadnione, gdyż nie 
wiedziano jeszcze, jak nowe większości, obu- 
dzone do samodzielnego państwowego życia, 
ustosunkują się do mniejszości, żyjących na 
ich terytor jum państwowem. Obecnie, po kal- 
ku już latach, można z całym spokojem i ob- 
, jektywizraem stwierdzić, że sytuacja mniej- 
szości „etnicznych, religijnych i jezykowych” 
w nowopowstałych państwach nie różni się 
pod żadnym względem od sytuacji mniejszo- 
ści w państwach starych. Sytuacja ta jest 
wszędzie zupełnie jednakowa, to znaczy 
ogółem biorąc, absolutnie zła. Dlaczegoż w ta- 
kim razie Czechosłowacja, np. ma podlegać 
prawu o ochronie mniejszościowej, a Italja 
nie — tego w żaden sposób usprawiedliwić 
nie można. Pozostają wobec tego dwa wyj- 
ścia: albo znieść wogóle traktaty mniejszo- 
Ściowe, alboteż rozciągnąć je na wszystkie 
państwa nałeżące do Ligi Narodów, bez wy- 
jatku. 

Żywioły szowinistyczne w państwach pod- 
legających traktatom mniejszościowym 0- 
świadczają się naturalnie bardzo energicznie | 
za zniesieniem traktatów mniejszościowych. 
U nas w Polsce stanowisko takie zajęła naro- 


dowa demokracja. Argumenty jej co do „ho- | 
itp. możemy spokojnie ; 


noru“, „suwerenności“ 
pominąć, bo są one nieistotne, a pozatem tru- 


dno znaleźć na tej płaszczyźnie wspólny ję- | 


zyk ludziom o różnych światopoglądach poli- 
tycznych. Isiotniejszym natomiast był argu- 
ment endecki co do nierealności i beznadziej- 
ności hasła upowszechnienia traktatów mniej- 
szościowych. Państwa obecnie od tej ochrony 
wolne, nie zechcą się jej dobrowolnie pod- 
dać. W tej argumentacji zawarta jest pewna 
projekcja własnego stanowiska w ocenie do- 
mniemańego stanowiska strony drugiej. Za- 
pewne, że żywioły szowinistyczne, pokrewne 
naszej endecji, będą gwałtownie sprzeciwiały 
się przyjęciu przez swoje państwo ochrony 
mniejszościowej. Wcale natomiast niepew- 
nem jest, jak względem projektu generaliza- 
cji traktatów mniejszościowych zachowały- 
by się sfery postępowe, radykalne, socjalisty- 
czne itp. 

W międzyczasie zakończyła się dyskusja 
mniejszościowa na tegorocznej sesji Rady Li- 
gi Narodów. O poszczególnych jej fazach in- 
formował na łamach naszego pisma nasz ko- 
respondent genewski p. dr. Kahany. Pomija- 
jąc szereg problemów (co do usprawnienia 
procedury mniejszościowej, co do kompeten- 
cji Rady Ligi względnie Zgromadzenia, co do 
stworzenia stałego organu doradczego przy 
Radzie Ligi itp.), wybiła się na pierwszy plan 
właśnie kwestja upowszechnienia traktatów 
mniejszościowych. W związku z postulatem 
rozbudowy procedury mniejszościowej, zaję- 
ły państwa traktatowe jednolite stanowisko, 
tej mianowicie treści, iż nie miałyby nie 
przeciwko rozbudowie procedury mniejszo- 
ściowej lub stworzeniu stałej komisji mniej- 
szościowej, ale tylko pod tym warunkiem. że 
ochrona mniejszościowa rozciągnięta zostanie 
na wszystkie państwa. Stanowisku temu dał 
v szczególności wyraz nasz minister spraw 
zacranicznych p. Zaleski, który wypowiedział 
+  hardzo wvraźnie i bardzo stanowczo za 


p eralizacją traktatów mniejszościowych. Z 


sobota 22. X. 1932 


a 


„NOWY DZIENNIK“ 


* 


przyjemnością można stwierdzić, iż p. mini- ; 


ster Zaleski zaakceptował tę platformę, która 
w dyskusji mniejszościowej na łamach prasy 
polskiej zajęta została przez organy postępo- 
we, liberalne i mniejszościowe. P. Zaleski od- 
graniczył się od endecji, która chciałaby wo- 
góle skasować traktaty mniejszościowe i usu- 
nąć je z powierzchni polityki międzynarodo- 
wcj, a oświadczył się natomiast za utrzyma- 
niem ochrony mniejszości, którą określił ja- 
ko „zdobycz cywilizacji ludzkiej”, żądając 
tyłko rozciągnięcia tej ochrony na wszysikich 
bez wyjatku członków Ligi Narodów. 

Stało się bardzo dobrze, że w ten sposób 
problem generalizacji traktatów mniejszościo- 
wych posunął się o krok naprzód, Rzecz ja- 
sna, że do realizacji tego hasła jest jeszcze 
droga ogromnie daleka. Niemcy coprawda 
zgodziły się już przez usta swego reprezen- 
tanta w Genewie na rozważanie kwestji 
upowszechnienia traktatów mniejszościowych, 
dodając tyłko, że wszystkie państwa dotąd 
niezwiązane traktatami mniejszościowemi 
musiałyby się na generalizację zgodzić, —wła- 
ściwe jednak trudności przeciwko generali- 
zacji traktatów mniejszościowych zagrażają 
nie ze strony Niemiec, lecz raczej — jak na 
to zwraca uwagę p. Aleksander Bregman („Li- 
ga Narodów 1920—1930“, nakład F. Hoesieka, 
Warszawa, 1931) — ze strony Włoch i Fran- 
cj. Włochy obawiają się kłopotów w Tyrolu. 
a Francja wzdraga się ze względu na Alzat- 
czyków, którym p. Poincare w Izbie 1. lutego 
1922 odmówił poprostu charakteru mniejszo- 
ści narodowej... Należy jednak żywić nadzie- 
ję, iż ten opór państw dotąd wolnych 
od ochrony rmniejszościowej przeciwko ge- 
neralizacji tejże ochrony nie jest jakąś sta- 
łą i niezmienna mentalnością politvczną. 
Wspomnieliśmy już wyżej, że ustosunkowa- 
nie się opinji publicznej wobec tego probl”- 
mu nie może być jednolite. Raczej: należy 
przypuszczać, iż postępowy i demokratyczny 
odiam opinji publicznej państw dotąd wol- 
nych od ochrony mniejszościowej zrozumie z 
czasem, iż instytucja ochrony  mniejszościo-- 
wej może być albo zniesiona całkowicie, albo- 
też rozciągnięta generalnie na ogół państw 
należgcych do Ligi Narodów. Trzeciego wyj- 
ścia, na dalszą metę, niema. A jeśli są tylko 


wspomniane dwa wyjścia, to opinja postępo- : 
wa z czasem z pewnością oswoi się z myślą. 


o generalizacji -traktatów mniejszościowych. 

Cała rzecz leży właśnie w tem, czy 
ochronę mniejszości uważa, wraz z p. min. 
Zaleskim, za „zdobycz cywilizacji ludzkiej”, 
czy też nie przywiązuje się do niej żadnego wię- 
kszego i głębszego znaczenia. Jak dotad, dzieli 
naturalnie instytucja ochrony  mniejszościo- 
| acc) 


Mellon Eron? Fenvera 


Londyn, 20. 10. PAT. Ambasador Stanów 
Zjednoczorych Mellon przemawiając w Man- 
chester powiedział m. in.: Niektórzy czynią 
Hoovera odpowiedzialnym za kryzys świnto- 
wy. Jest to jednak zdaniem mówcy — 
szczególnie niesprawiedliwe, gdyż nikt bar- 
dziej nie przeciwdziała temu kryzysowi, jak 
Hoover. Anormalne zwiększenie się skutkiein 
wojny produkcji, z czego jakoby Stany Zfe- 
dnoczone wyciągały korzyści, jest bezpośred- 
nią przyczyną wszystkich naszych trudności. 
zwłaszcza jeżeli chodzi o rolnictwo i surowce. 
Żadna siła poza krajem nie może zachwiać 
kursem dolara. 


Inferwencjz Ranku Angiel- 
skiego ad: spadek 
unia 


Londyn, 20. 10. PAT. Zaznaczający się w ciągu 
ubiegłych dni gwałtowny spadek funta został dzi- 
siaj powstrzymany, skutkiem interwencji Banku 


aa Z ZOO ZZ ZZ RE 


! dowego i inne, wypowiedziały 


wej los wszystkich innych instytucyj i przed- 
sięwzięć Ligi Narodów. Ani ochrona mniej- 
szości nie jest przez Łigę wykonywana, aniteż 
nie jest przez państwa, które podpisały trak-. 
taly muiejszościowe — realizowana. Każda 
dyskusja mniejszościowa na terenie Ligi Na=* 
rodów staje się rozgrywką polityczną, nie; 
mającą w gruncie rzeczy nie wspólnego z isto- 588 
tną ochroną tej lub innej mniejszości. Niem-| 
cy w szczególności doprowadziły w wykorzy: 
stywaniu traktatów mniejszościowych  dła| 
swoich własnych celów politycznych wprost 
do perfekcji. Tak wygląda sytuacja w chwili 
obecnej. Z drugiej atoli strony niema praw- 
dopodobnie dzisiaj odpowiedzialnego polity- 
ka, któryby miał odwagę żądać zupełnego 
zniesienia ochrony mniejszościowej. Wszyscy] 
zdają sobie z tego sprawę, iż instytucja ochro 
ny mniejszościowej jest jedną z niewielu po-, 
zytywnych zdobyczy traktatów pokojowych. 
Przy obecnej rozgrywce sił nie mają copraw- 
da traktaty mniejszościowe większego znacze- 
nia, a ochrona przez nie mniejszościom udzie- 
lana, okazuje się więcej niż problematyczną. 
Znieść jednak traktaty mniejszościowe, było- 
by postawieniem nicości w miejsce — czegoś, 
Byłoby jawnem przyznaniem się do zupełnej 
bezskuteczności i nierealności instytucji ge- 
newskiej. Byłoby równoznaczne ze skasowa- 
niem prawa — choć prawa słabego i słabo 
funkcjonującego — na korzyść bezprawia. 

Niemcy wystapiłv ostatnio z żądaniem 
równouprawnienia pod względem zbrojeń. 
Panstwa sprzymierzone postulat równoupraw 
wienia w zasadzie uznają, zastrzegając jedy- 
nie tylko, iż równouprawnienie nie może być 
wykorzystane dla celów dozbrojenia, t. j. dlą 
celów wybitnie militarystycznych. Samo ato- 
li żądanie równouprawnienia nie jest i nie 
może być kwestjonowane. Otóż postulat ge- 
neralizacji ochrony mniejszościowej nie jest 
też niczem więcej, jak domassniem się rów- 
nouprawnienia wszystkich państw oraz rów- 
nouprawnienia mniejszości we wszystkich 
pańsiwach żyjących. To żądanie równou- 
prawnienia — jakże słuszniejsze i bardziej 
etyczne od postulatu równości zbrojeniowej! 
— musi z czasem zwyciężyć. Wielkie organi- 
zacje międzynarodowe, jak Unja  Stowarzv- 
szeń Przyjaciół Ligi Narodów, Unja Między- 
parlamentarna, Instytut Prawa  Międzynaro- | 
się za upow- 
szechnieniem ochrony mniejszościowej. Po- 
stępowa opinja również zajmuje coraz wy- 
raźniej ozytywne w tym kierunku stanowi- 
sko. Generalizacja traktatów  mniejszościo- j} 
wych przyjść musi, a zrealizowanie tego po- 
stulatu jest tylko kwestją czasu. 


Angielskiego, który począł wyprzedawać masowo 
dolary. Kurs funta, który przedpołudniem wyno- 

sił 3.39 dolarów za funt. popołudniu poprawił sir | 
neco, dochodząc do 3.39 i pół. W miarodajnych 
kołach City przewidują jednak dalszy spadek 
tunta. 


Marynarze greccy pobili ciężko 


konsula greckiego w Antwerpii / 


Bruksela, 20. 10. (R) W konsulacie greckim 4 
w Antwerpji doszło wczoraj da krwawego 
zajścia. Do konsulatu przybyło około 20 ma- pa 
rynarzy greckich z pewnemi żądaniami, któ- 
rych konsul nie mógł uwzgłędnić. Podnieceni 
odmową, marynarze rzucili się na konsula i 
urzędników i pobili ich do krwi, przyczem 
sam konsul odniósł poważne rany. Zawezwa- 
na policja zdołała 5 awanturników ująć, pod- 
czas gdy reszta zbiegła. 

Tee oae H A ZE EZ 

Mukden, 20. 10. PAT. Porwani przez bandy 
tów na początku b. m. mrs Pawley i Coreran 
zostali dzisiaj uwolnieni i wydani w ręce 
władz japońskich. 


" 
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lzie, jeżeli...? 


Herriot GaGażnie odcowiada ma drażliwe pytania posłów 


(Telegram wlasny „Nowego Dziennika*) 


Paryż, 20. 10. (B) Wczoraj na posiedzeniu 
komisji zagranicznej Izby udzielił premjer 
'Herriot obszernych wyjaśnień na poszczegól- 
me interpelacje członków komisji. Mimo, iż 
posiedzenie komisji miało charakter ściśle 
jpoufny i członków komisji obowiązywała dy- 
iskrecja, w niektórych dziennikach porannych 
jpojawiły się krótkie streszczenia poszczegól- 
nych wyjaśnień premjera. Wedle „Populaire“ 


,ma zapytanie pewnego posła radykalnego, co 


uczyniłaby Francja, gdyby wbrew postano- 
wwieniom traktatu wersalskiego Niemcy poczę- 
iły się dozbrajać, Herriot oświadczył, że prze- 
'dłożyłby ta sprawę Międzynarodowemu Try- 
'banałowi Sprawiedliwości. 

Zapytany zkolei co uczyniłby, gdyby Mię- 
'dzynarodowy Trybunał Sprawicdliwości nie 
„przyznał Francji słuszności — Herriot miał 
'odpowiedzieć: 

Istnieją dwie możliwości rozwiązania kwe- 
sstji: siła zbrojna, lub środki prawne. Nie mu- 
szę jednak dodawać — mówił Herriot — że 


obecny rząd francuski nie posługiwałby 
nigdy innemi jak prawniczemi Środkami. 

Na zapytanie innego posła radykalnego czy 
utworzenie w Niemczech kuratorjum dla szko 
lenia sprawności fizycznej młodzieży nie jest 
sprzeczne z postanowieniami art. 177 trakta- 
tu wersalskiego Herriot zaprzeczył, -dodał je- 
dnak, że sprawę tę poruszy na konferencji 
mięczynarodowej. 

Wedle „Echo de Paris“ zapytany, czy wo- 
bec zaprzestania przez Niemcy płacenia repa- 
racy] także Francja odmówi spłaty swych 
dlugów Ameryce — Herriot oświadczył: Nie, 
Francja nie zastosuje tej metody wobec swych 
sprzymierzeńców wojennych. Francuski dług 
handiowy zostanie spłacony do ostatniego 
centa. Płatna w dniu 16 grudnia br. rata w 
wysokości 1.6 miljarda franków zostanie w 
całej pełni zapłacona. Co się tyczy długów po- 
litycznych, to po wyborach prezydenta będzie 
my usiłowali uzyskać anulowanie lub przy- 
najmniej ich zmniejszenie. 


się 
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gitacja wyborcza w Niemczech — 


w pełnym toku 
„Asy“ na trybunie asitacyjnej: Mitler, Gcoebbeis, Brüning 


Berlin. 20. 10. PAT. Wszystkie ugrupowania j wywodach Steuera na temat przychylnego sto- 
, sunka wielu narodowych socjalistów do planu 


polityczne rozpoczęły już energiczną akcję 
.przedwyborczą, rozlepiając liczne plakaty, za- 
wierające materjal propagandowy i urządza- 
ljąc liczne zgromadzenia publiczne. 

W dniu wczorajszym sensację stanowiło urzą 
'dzo1o w Berlinie przez niemiecko-narodowych 
przy udziale ponad 4.000 słuchaczy wielkie 
zebranie dyskusyjne na kiórem przemawiał 
również przywódca narodowych socjalistów 
*Gacbbels. 

Na zebranie przybyły liczne oddziały stahlhel 
'mowców i narodowych socjalistów- Dla utrzy- 
mania porządku skonsygnowano w pobliżu ze- 
brania kilkuset policjantów. W czasie zebrania 
kitkakrotnie doszło do tumultu, zwłaszcza przy 


Davesa. 

Berlin. 20. 10. PAT. B- kanclerz Bruening, 
rozpoczynając czynny udział w kampanji wy- 
borcze; centrum wygłosił w Kolonii przemówie 
nie, ostro krytykujące ostatnie wystąpienia 
kancierza Papena. Mówca wypowiedział się 
przytem za uimiarkowanem przeprowadzeniem 
reformy konstytucji. 

Również wczoraj w Opolu Hitler wygłosił 
przemówienie, krytykujące ostro politykę rzą- 
du v. Parena. Poseł Strasser wygłosił mowę w 
Gliwicach. gdzie oświadczył, że kosztem 
5.000.000.000 marek dałoby się rozwiązać całko 
wicie zagadnienie bezrobocia w Niemczech. 


Kanclerz Fanen w Gharakierze świadka 


Taiemnica funduszu CySpCZYCYIREgO 


Berlin 20. 10. PAT. Na wczorajsze posiedzeniu 
„komisji sejmu pruskiego rozpatrującej zarzuty 
przeciwko b. ministrowi finansów Klepperowi prze- 
słuchano jako świadka kanclerza Papena, który 
zeznawał w sprawie subwencyj prasowych. Kance- 
lerz stwierdził m. in, że o ile mu wiadomo istnie- 
ją tylko dwa źródła. z których mogą być udziela- 
ne subwencje dla prasy, fundusz dyspozycyjny 
kancierza w wysokości 150.000 marek i fundusz 
wydziału prasowego rządu Rzeszy w wysokości 
50.000 marek. Innych źródeł kanclerz nie zna i o 
subwencjach ministra Reichswehry dla „Tägliche 
Rundschau* kanclerz wie jedynie z doniesień pra- 
sy i wątpi, aby na ten cet przyznawane były ja- 
kieś fundusze z ministerstwa Reichswehry. 

Sekretarz stanu v. Planck udzielając dalszych 
wyjaśnień w tej sprawie zaznaczył. że istotnie ze 
wspomnianych przez kanclerza źródeł czerpane są 
środki na subwencje dla prasy. Na pytanie. czy 
mogą być te fundusze przyznawane na cele par- 
tyjne, sekretarz Planck oświadczył. że dysponuje 


; niemi zawsze kanclerz. O ile chodzi o obecny rząd, 


to tego rodzaju użytek na pewno czyniony nie bę- 
dzie, już choćby ze względu na jego charakter. — 
Oświadczenie to wzbudziło wielką wesołość. 

W sprawie swego udziału w wydawnictwie „,Ger- 
manii“ kanclerz oświadczył, iż w swoim czasie za- 
kupił pakiet akcyj tego pisma. aby nadać mu cha. 
rakter konserwatywny. O tem, jakoby zakupiona 
część akcyj tegoż dziennika przez Hirtsiefera dla 
przeciwdziałania wpływom kanclerza pokryta zo- 
stała wyłącznie z funduszów partyjnych, kanclerz 
Papen. jako główny akcjonarjusz „Germanii“. nic 
nie wie. Na pytanie. czy „Bórsen Ztg.* subwencjo- 
nowana jest przez ministerstwo Reichswehry, 
kanclerz odpowiedział, iż nie widzi powodu, dla 
którego miałby mówić z każdym ministrem o każ- 
dej pogłosce. 

Dzisiejsza „Börsen Ztg.* zaprzecza pogłosce. ja- 
koby czerpała zasiłki z jakichkolwiek funduszów 
państwowych. 


Echa burzliwych fE monsfracyl bezrobotnych 
w parizntencie angielskim 


Londyn 2$. 10. PAT. Wezoraj odbyła się w izbie 
gmin dyskusja nr temat zajść, których widownią 
było ostatnio szereg miast Anglii. 

Przedstawiciel Partji pracy Lansbury żądał, aby 
tezrobotnym pozostawiono zupełną sw” po- 


kojow. o manitestowania, poczem nister spraw 
wewnętrznych Giłmour wystąpił z cłekawemi re- 
welacjami w sprawie niedawnych rozruchów. 
Rozruchy te — oświadczył minister — a w szcze 
gólności wczorajsza manifestacja w Londynie, nie 
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Delegacja Tarbutu. 
u p. kuratora wołyńskiego 


Równe: 20. 10. ŻAT. W dniu dzisiejszym ku- 
rator szkolny na Wołyniu dr Firewicz przyjął 
delegecię zarządu Tarbutu. która przedstawiła 
kuratorowi katastrofalny stan szkolnictwa he- 
brajskiego na Wołyniu wskutek mmasowuga nie 
zatwierdzenia nauczycieli posiadających długo 
letnią praktykę i których kwalifikacie dotych- 
czas nie były kwestionowane. 

Kurator oświadczył. że osobiście zbada cało- 
kształt sprawy i przychylnie załatwi ciwoła- 
nia zainteresowanych. 

Narazie jednak niektórzy inspektorzy szkolni 
nie dopuszczają nzuczycieli do nauczania, unie- 
możiiwiając temsamem normalną pracę w 
szkołe. 


Komuniści usiłują zerwać wiec 
rewizjonistów w Paryżu 
Paryż. 20. 10. ŻAT. Odbył się tu wiec rewizjo 
nistyczny z udziałem Żabotyfńiskiego i Gross- 
manna. Komuniści usiłowali zerwać wiec. Do- 
szło do starcia między rewizionistami a komu- 
nistami. Po przywróceniu spokoju przez policję 
wiec był kontynuowany bez incydentów. 
Grossmann w przemówieniu swem zaznaczył iż 
niebezpieczeństwc arabskiego parlamentu w 
Palestynie jeszcze nie minęło. Żabotyński omó 
wił różnice poglądów w obozie rewizioniety* 

cznym. 


° AA 
Delegacja wyznań protestan- 
ckich u MacDonalda 


Zbiorowa interwencja w sprawie rozbrojenia. 

Londyn, 20. 10. PAT. Premjer MacDonald 
przyjął w gmachu ministerstwa spraw zagra- 
nicznych liczne delegacje przedstawicieli róż- 
nych wyznań anglikańskich i protestanckich 
oraz przedstawicieli Armji Zbawienia. Na 
czele delegacyj przybyli arcybiskupi Canter- 
burry i Yorku. Głównym przedmiotem roz- 
mów była kwestja ogólnego rozbrojenia. 

* * * 


Genewa. 20. 10. (K) Z generalnego sekretarja 
tu donoszą, że komisja główna konierencji roz- 
broieniowej zwołana zostanie w trzecim tygo 
dniu listopada. 


Niedoszły zamach na Befhlena? 


Budapeszt. 20. 10. PAT. Podczas rozprawy 
w procesie b. premjera  Bethiena przeciw. 
dzienmikowi „Nepszawa* przybył do gmachu 
sądowego b. sekretarz. ministerjalny Eskutt, ska 
zany swego czasu za łapownictwo. 

Eskutt wzbudzał swojem zachowaniem po- 
dejrzenie, wobec czego poddano go rewizji er 
Sobistej, przyczem znaleziono przy nim sztylet. 
Eskutta zodejrzewają, że zamierzał on zamor- 
dować Bethlena. Eskutt przeczy jednak temu 
stanowczo. 


r A * 


Budapeszt. 20. 10. PAT. W myśl konstytucji 
trzecią część izby ustąpi w drodze losowatia- 
Wybory uzupełniające odbędą się w końcu 


roku. 
Urzecdnicy straży kolejowej 
urządzali zamachy kolejowe 


Berlin 20. 10. PAT. W Brunświku aresztowano 
2 urzędników straży kolejowej pod zarzutem u- 
działu w zamachach na pociągi, jakie w ostatnich la 
tach powtarzały się pod Magdeburgiem. Wczoraj 
jeszcze wykryty został nowy zamach pod Halle na 
pociąg, kursujący między Wiesbadenem a Berli- 
nem. Na torze kolejowym ułożona została zapora, 
którą jednak okoliczni wieśniacy zdołali na ozas 
zauważyć i usunąć, 


| OEEEEEERE=cZZKE RZECE: | 10. CONAN 


były samorzutne, lecz przygotowane z góry przez 
partję komunistyczną, liczącą 300 oddziałów w ca- 
łym kraju. Minister podkreślił, że w czasie rozru- 
chów w Liverpoolu i Birkenhead bezrobotni zasto- 
sowali metody waiki ulicznej, doradzane przez mię- 
dzynarodówki komunistyczne. W czasie zajść w 
Londynie tłum uzbrojony był w kamienie i odłam- 
ki żelaza, mające nieraz 4 kilogramy. Policjantów 
zranionych zostało 37, a tylko 13 osób z tłumu. W 
zakończeniu przemówienia minister podkreślił. ko- 
nieczność utrzymania porządku i bezwzględnego 
tępienia nieodpowiedzialnych wystąpień. 
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Francuski plan rozbrojenia 


i konferencja „czterech“ 

Onegdaj obradowała pod przewodnictwem 
prezydenta republiki francuskiej Najwyższa 
'Rada Obrony Krajowej. Rada zajęła się wstęp 
nemi krokami technicznego rozpatrzenia no- 
'wego francuskiego planu rozbrojenia i bezpie 
czeństwa. Jak słychać, francuski plan rozbro- 
„jenia oprzeć ma się na projekcie Hoovera, 
oczywiście nie bez zastrzeżeń i zmian pody- 
ktowanych interesem bezpieczeństwa francu- 
skiego. 

Premjer francuski Herriot odbył onegdaj z 
iambasadorem angielskim w Paryżu dłuższą 
ikonferencję. W konferencji tej Zzreferował 
ambasador angielski rokowania MacDonalda 
Ww sprawie zwołania konferencji czterech. Jak 
|stychać, ze strony angielskiej nie pojawiła 
'się w tej sprawie żadna nowa inicjatywa. 
Wedle innych pogłosek kolportowanych przez 
londyński „Daily Telegraph“, MacDonald 
(chcąc doprowadzić do skutku konferencję mo- 
'carstw z udziałem Niemiec, sugerować zamie- 
rza Francję i Włochy, aby państwa te wraz 
z Wielką Brytanją podpisały oświadczenie 
'uznające w pewnej mierze równouprawnienie 
"Niemiec w dziedzinie zbrojeń. Pogłoskę tę 
‘przyjąć jednak należy z rezerwą. 


12 MILJARDÓW DEFICYTU! 


Wedle informacji jaką w komisji finanso- 
«wej parlamentu francuskiego udzielił mini- 
„ster finansów Palmade, niepokryty deficyt 
budżetowy Francji wynosi 12 miljardów fran 
ków. W sprawie środków pokrycia tego defi- 
'tytu rząd nie zakończył jeszcze narad; skut- 
kiem tego obradująca onegdaj komisja finan- 
sowa parlamentu francuskiego sesję odro- 
czyła. 


„Biała Księga“ w sprawie Irlandji 
Z obrad angielskiej Izby Gmin. 

Jak już w telegramach donieśliśmy, obra- 
„dowała onegdaj pierwsza po ferjach sesja 
angielskiej Izby gmin. Na sesji tej — jak już 
pisaliśmy, — oświadczył angiulski minister 
dominjów Thomas, że rząd angielski wypo- 
wiedział handlowy układ anglo-sowiecki. Mi- 
nister Thomas oświadczył, że nie idzie tu o 
zerwanie stosunków handlowych z sowieta- 
mi, ale o reorganizację ich na nowej podsta- 
wie zgodnej z uchwałami konferencji ottaw- 
skiej i zobowiązaniami Anglji wobec domi- 
Injów. 
| Pozatem omawiano 
zby gmin również sprawę rokowań anglo- 
iryjskich. Rząd angielski przyrzekł ogłosić z 
końcem bieżącego tygodnia specjalną „Białą 
Księgę". Z odpowiedzi ministra Thomasa, 
udzielonej jedremu z interpelantów wynika 
jednak, że za kulisami gospodarczych i finan- 
'sowych żądań  iryjskich do głosu dochodzą 
'postulaty natury politycznej. Chodzi miano- 
wicie o konsolidację i zjednoczenie polityczne 
Iryjczyków mieszkających n^ północy i połu- 
dniu Irlandji. Oznaczałoby to chęć zupełnego 
niemal zerwania Irlandji z Wiełką Brytani 
Oświadczenie ministra wywołało w Izbie 
gmin wielkie wrażenie. 

Wreszcie minister finansów Chamberlain 
%yglosił obszerne sprawozdanie o wynikach 
konferencji w Ottawie. Minister zapatruje się 
optyinistycznie na rezultaty konferencji zwła- 
szcza w odniesieniu do aktualnych zagadnień 
gospodarczych Wielkiej Brytanji i świata. Za 
doniosłe zdarzenie uważa Chamberlain fakt, 
że najbardziej uprzemysłowione dominja Ka- 
nada i Australja oświadczyły gotowość za- 
rzucenia polityki gospodarczej i przemysłowej 
samowystarczalności, a to na rzecz imperjum 
i innych dominjów. Minister uważa to za 
ważny punkt zwrotny w kierunku handlu 
wolnego w łonie wiełkobrytyjskiego impe- 
rjum. Przeciw uchwałom konferencji wypo- 


na onegdajszej sesji 
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Na horyzoncie politycznyn: 


wiedzieli się w dyskusji przedstawiciele opo- 
zycji: Lansbury i Herbert Samuel. Herbert 
Samuel wypowiedział się m. in. przeciw za- 
skoczeniu i pozbawieniu parlamentu możno- 
ści modyfikacji układów ottawskich uchwa- 
lonych na przeciąg lat pięciu. Ostro przeciw 
Ottawie wypowiedział się radykalny  opozy- 
cjonista King, który zażądał odrzucenia 
uchwał ottawskich w drodze nadzwyczajnej. 


HENDERSON REZYGNUJE 
Henderson zawiadomił parlamentarną 
frakcję Partji Pracy, że rezygnuje ze stanowi 
ska przywódcy partji. Henderson zamierza 
jednak zatrzymać funkcje sekretarza angiel- 
skiej Partji Pracy. 


Komuniści £ socjaliści 
w (Czechesłewacii 


Onegda; odbyła się w Pradze w Domu 
Związków Zawodowych ciekawa mani- 
festacja. Opozycja komunistyczna, która wy- 
stąpiła z czeskiej partji komunistycznej, 
uchwaliła mianowicie połączyć się z czeską 
partja socjalno-demokratyczna. Konferencję 
zagaił były poseł komunistyczny Muna, o- 
šviadezając, że ani Komintern aniteż komu- 
nistyczna partja Czechosłowacji nie rozumiec- 
ja należycie obecnej sytuacji międzynarodo- 
wej i przez rozbijanie frontu robotniczego 
szkodzą tylko proletarjatowi. W imieniu so- 
cjalnej demokracji przemówił przewodniczą- 
cy partji poseł Hampel, który zaznaczył, że 
komuniści, zamiast rozbijać jedność robotni- 
czą o wiele, lepiej służyli by interesom klasy 
robotniczej, gdyby poszli za przykładem opo- 
zycji i połączyli się w jeden zwarty obóz ze 
socjalną demokracją. 


Turati w zakładzie leczn'czym... 


W Rzymie rozegrała się tragedja o sensa- 
cyjnym posmaku. Któż nie pamięta Augusta 
Turatiego, generalnego sekretarza faszystow- 
skiej partji, prawej ręki Mussoliniego, zastęp- 
cy naczelnego wodza „czarnych koszul”, sze- 
fa prasy faszystowskiej? Szczupły. ruchliwy 
i energiczny, o dużym,  charakterystycznym 
nosie, przemawiał na wielkich zjazdach, prze 
wodniczył radom, nadawał ton polityce, ma- 
szerował przed Mussolinim na czele kolumn 
babilli, atakował zawzięcie na łamach prasy 
przeciwników faszyzmu. Nazwisko Turatiego 
figurowało wszędzie obok „iłu Duce“ lub w je 
go zastępstwie. 

Nagle gwiazda sekretarza generalnego Par- 
tji poczęła gasnąć. Przed trzema łaty prefekt 
Brecii zarzucił Turatiemu publicznie korup- 
cję. Turati był jeszcze u szczytu sławy — pre- 
fekt Brescii został zdegradowany. Po pew- 
nym czasie fama roznosi nowe wieści o nie- 
moralnych wyczynach sekretarza Partji. O- 
skarżenie podtrzymuje jeden z wybitnych 
wodzów faszyzmu — Farinacci, zwany „Ka- 
tonem Italji". Wkrótce Turatiego pozbawia- 
ja prawa redagowania „Stampy” motywując 


to względami „administracyjnemi”. Za obro- 
nę Turatiego zawieszone zostało faszystow- 
skie pismo „Impero“. 

Znów upływa rok. Turatiemu odbierają 


kierownictwo sekretarjatu faszystowskiej par- 
tji. Usłużni „przyjaciele“ przysyłają mu... re- 
wolwer. Turati odpowiada, że „takich potraw 
nie jada”. Proponują mu zrzeczenie się man- 
datu do faszystowskiej rady generalnej. Tu- 
rati odpiera propozycję argumentem, że do 
rady mianowary został dożywotnio. 
Wreszcie jeden z numerów „Stampy”, tej 
„Stampy”. którą niegdyś Turati redagował, 
przynosi krótki komunikat, głoszący, że wsku 
tek choroby nerwów August Turati umieszczo 
ny został w zakładzie leczniczym. Brzmi to 
zawsze lepiej. niż „w więzieniu” a jednocze- 
śnie doskonale usprawiedliwia wszelkie po- 
przednie wyczyny niepohamowanego sekreta- 
rza Partji. („Epoka“) 
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Usprawnienie administracji 
państwowej 


Ostatnio komisja dla usprawnienia administra- 
cji zajęła się projektami reorganizacji kontroli w 
aparacie rządowym. 

Projekt ten, opracowany przez płk. korpusu 
kontrolerów dr. St. Raczyńskiego, przewiduje u- 
tworzenie w każdem ministerstwie i przedsiębior- 


s 


stwie państwowem zwierzchniej kontroli, mającej 


na celu badanie celowości, gospodarności i legalno 
ści aparatu wykonawczego. Kontrola ta byłaby 
zależną od ministerstwa. 

W projekcie zaś organizacji władz, opracowa- 
mym przez komisję, przewiduje się utworzenie w 
każdem ministerstwie t. zw. Biurą Kierownictwa 
z fachowym wiceministrem na czele, jako organu 
kierowniczego, ustalającego program działalności 
ministerstwa. 


Rozbicie stronnictwa 
ludowego na Pomorzu 


„Słowo Pomorskie“ donosi o zupełnem rozbiciu 
Stronnictwa Ludowego (dawn. „Piasta'*) na Pomo- 
Tzu, co następuje: 

Rozpadł się zarząd wojewódzki „Piasta“; rozbi- 
ła się solidarność parlamentarnych przedstawicieli; 
pokłóciły się też zespoły redakcyjne „Gazety Gru- 
dziądzkiej* i „Gońca Nadwiślańskiego", Przeciw- 
ko p. Kulerskiemu opowiedzieli się posłowie: Ja- 
nuszewski i Rząsa; grupę zbuntowanych członków 
zarządu wojewódzkiego stanowią: red. Wasilewski 
(wiceprezes), Praśniewski (skarbnik( i Jan Zieliń- 
ski (sekretarz wojewódzki). Przy p. Kulerskim po- 
został p. Grobelny; na miejscu ustępujących redak- 
iorów weszli: ks. Panaś (jako redaktor naczelny 
wydawnietw), p. Stanisław Kunz oraz kilku innych 
pracowników. 

Między obydwoma stronami wybuchła ostra 
walka. Grupa p. Kulerskiego posługuje się łamami 
„Gazety Grudziądzkiej* i „Gońca Nadwiślańskie- 
go*. Grupa p. Wasilewskiego i jego zwolenników 
założyła w Chełmży własne wydawnictwo („Głos 
Ludowy“) i z niego miota pociski na grudziądzkie 
okopy hetmana. Oba odłamy uważają się za pra- 
wowiernych „ludowców“. Oba zespoły wydawni- 
cze żądają od władz naczelnych P. S. L., aby je 
uznano za „organ“ stronnictwa. Ma tę sprawę roz 
strzygnąć naczelny komitet wykonawczy w War- 
szawie, do którego wysłano odpowiednie wnioski. 

W związku z tem zaznacza „Kurjer Poznański" 
że w Poznańskiem Stronnictwo Ludowe jest też 
całkiem rozbite. Jego doniedawna wódz intelek- 
tualny poseł Michałkiewicz wysługuje się dziś „sa- 
nacji”. 


Za co został rozstrzelany 
b. poseł Wojewódzki 


W „Kurjerze Porannym“ czytamy: Przed kilku 
miesiącami nadeszła do Warszawy wiadomość z 
Sowietów, iż w Mińsku rozstrzelany został b. po- 
seł na Sejm, Sylwester Wojewódzki, który kiero. 
wał robotą wywrotową już dziś nieistniejącej Nie- 
załeżnej Partji Chłopskiej i partji komunistycznej. 

Wojewódzki, b. oficer, gdy mu się zaczął palić 
grunt pod nogami w Polsce, schronił się wraz z żo- 
ną do Sowietów. Z ramienia władz bolszewiekich 
Wojewódzki, który przeszedł poprostu bieguno- 
wą przemianę ideową, przebywał dłuższy czas w 
Gdańsku, Rumunji i na Węgrzech. 

Wiadomość o jego rozstrzela:%1 przez bolszewi- 
ków wywołała prawdziwą sensację i zdumienie w 
kołach politycznych. które bezskutecznie docieka- 
ły przyczyn tak niezwykłego i tragicznego końca 
Wojewódzkiego. 

Obecnie otrzymaliśmy z za wschodniej granicy 
garść informacyj, które rzucają promień światła 
na tę sprawę. Otóż w kołach, zbliżonych do naj- 
wyższych czynników sowieckiego sztabu general- 
nego, uchodzi za pewne, że stracenie szpiegów bol. 
szewickich na Węgrzech oraz poprostu masowe 
rozstrzeliwania szpiegów sowieckich w Rumunji 
miało być rzekomo następstwem akcji Wojewódz- 
kiego. 

W tych samych kołach utrzymują, iż Wojewódz- 
Ki. który jako oficer wojsk polskich walczył prze- 
cił bolszewikom w 1919 i 1920 r., nie zapomniał 
w Sowietach, że jest Polakiem i że sam nawet słu- 
Żył Ojczyźnie. czego dowodem były pewne wypad- 
ki na terenie Polski w drugiej połowie ub, roku i 
na początku roku bieżącego. 
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Od dłuższego czasu już przyzwyczajony jest o0- 
bywatel do stereotypowych komunikatów praco- 
wych o „dalszych ulgach“ dla rolnictwa. Każde 
dziecko w Polsce wie dzisiaj. że cała polityka go- 
spodarcza rządu stoi pod wyraźnym znakiem rol- 
mictwa, że rolnictwo prawie nie płaci podatków, 
że robi co chce ze swymi wierzycielami prywatny- 
mi, że otrzymuje największą część kredytów w 
bankach państwowych, że otrzymuje pomoc dla 
zapewnienia warsztatom rolnym „opłacalności pro- 
dukcji rolnej“ w formie premij eksportowych, sub- 
wencyj, zwrotów ceł ete., że potrafi przeforsować 
swe postulaty w dziedzinie obniżki cen artykułów 
Skartelizowanych, że — o włos, a otrzymałoby naj- 
większą świętość naszej obecnej skarbnicy gospo- 
darczej — walutę. Rząd wybiera takiego ministra 
rolnictwa, jakiego chce rolnictwo, udziela dymisji 
członkom rządu. którzy popadli w niełaskę rolni- 
ków słowem: Chłop potęgą jest i basta! 

Rzeczy te są tak znane i powszechne, że wsty- 
dzilibyśmy się je powtarzać na tem miejscu. Wal- 
czyliśmy jena i walczymy o skrystalizowanie pro- 
grumu rolniczego, abyśmy ostatecznie wiedzieli, 
jak długą jest lista żądań szczegółowych rolnie- 
twa „dla zapewnienia warsztatom roinym warun- 
ków opłacalności produkcji*. Jesteśmy napewno 
wyraziciełem dużej części opinji publicznej twier- 
dząc, że na dalszą metę nie da się pomyśleć takie 
ustawiczne zaskakiwanie życia gospodarczego co- 
raz to nowemi żądaniami rolnictwa, krzyżującemi 
interesa innych gałęzi życia gospodarczego, i że 
rolnictwo winno wreszcie przedstawić jasno i wy- 
czerpująco sformułowany program żądań, aby ste- 
ry gospodarcze wiedziały żgóry, z jakiemi żąda- 
niami mogą się w najbliższej przysziości spotkać 
i jak może się ukształtować sytuacja gospodarcza 
kraju w razie ewentualnego uwzględnienia całości 
lub części żądań rolniczych. Dotychczas bowiem 
panuje zwyczaj wytaczania żądań rolniczych spo- 
rządzonych „na kolanie“, bez oglądania się na ca- 
łokształt sytuacji gospodarczej kraju, a przede- 
wszystkiem bez należytego rozważenia korzyści, 
mogących wyniknąć dla interesów samego rolnie- 
twa. Tak doczekaliśmy się faktu, że rolnictwo po 
przeprowadzeniu zwycięskiej walki o obniżenie cen 
artykułów skartelizowanych, w środku tej walki 
oedsapnęło i cofnęło się nieco, oświadczając, że to 
właściwie nie chodzi o wszystkie artykuły skarte- 
lizowane, ale tylko o niektóre. Otrzymawszy ulgi 
podatkowe oświadczają rolnicy, że podatki nie są 
właściwie poważnem obciążeniem budżetu gospo- 
darstwa rolnego, a należałoby przeprowadzić pro- 
longatę względnie moratorjum dla długów volni- 
czych, zaś w trakcie realizacji tego postulatu pol- 
nictwa. usłyszeliśmy znów inną „enuncjację' sfer 
rolniczych, że „właściwie“ należałoby przeprowa- 
dzić redukcję stopy procentowej i konwersję zo- 
bowiązan długoterminowych, Teraz „program rol 
nictwa przewiduje znów redukcję świadczeń so- 
cjalnych, chociaż wiadomą jest rzeczą, że przy- 
gniatająca większość własności rolnej przypada na 
drobne warsztaty, nie mające nie wspólnego z tym 
problemtem. Rolnicy zapomnieli już o akcji inter- 
wencyjnej rządu dla potrzymania cen zboża, o pre- 
mjach eksportowych, zwrotach ceł i różnych in- 
nych subwencjach rządowych. udzielanych w for- 
mie pośredniej lub bezpośredniej rolniectwu — cho 
ciaż właściwie ta akcja miała rolnietwu zapewnić 
opłacalność produkcji rolniczej, Teraz akcja ta 
nie jest już częścią składową .„programu* rolni- 
czego. Chętnie poinformowalibyśmy naszych czy- 
telników, co właściwie stanowi program rolnictwa. 
ale niestety nie wiemy i napewno sami rolnicy nie 
znają programu rolnictwa, „stanowiącego trzy 
czwarte źródła utrzymania ludności kraju". 

_ A jak może wyglądać polityka gospodarcza rzą- 
du. sterująca pod znakiem bezwzględnego popie- 
rania żądań rolnictwa, którego interesy są intere- 
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Egzekucje 
- u związków komunalnych 


Jak już donosiliśmy, w najbliż;zych dniach o- 
głoszone będzie rozporządzenie Prezydenta Rze- 
czypospolitej o dochodzeniu i egzekucji należności 
pieniężnych, przypadających od związków komu- 
nalnych. 

Rozporządzenie postanawia, że roszczenie pie- 
niężne, przypadające od związku komunalnego 
może być dochodzone drogą sądową lub też w 
drodze administracyjnej przez wniesienie do wła- 
dzy nadzorczej danego związku komunalnego po- 
dania o uznanie należności za niesporną. Egzeku- 
cja wszelkiego rodzaju należności pieniężnej, przy 
padającej od związku komunalnego jest dopusz- 
czalna jedynie na tych częściach majątku, tub do- 
chodu związku komunalnego, które według ©- 
rzeczenia władzy nadzorczej mogą być użyte dla 
zaspokojenia wierzycieli bez istoinego uszczerbku 
przy wykonywaniu przez związek komunalny je- 
go zadań publicznych. 


Pierwsza wykończalnia jedwabna 
w Polsce 


Na terenie Rokicia pod Łodzią uruchomiona zo- 
stanie w najbliższym cezasi! pierwsza w Polsce 


wielka farbiarnia i wykończałnia tkanin jedwab- ` 


nych. Wobec braku dotychczas w Polsce wykoń- 
czalni i farbiarni towarów jedwabnych cały pol- 
ski przemysł jedwabny musiał wysyłać swą pro- 
dukcję do wykończenia i farbowania zagranicę. 


Transport bilonu polskiego 
z Anglii 
Ministerstwu skarbu dostarczony został pierw- 
szy transport nowych polskich monet 10-złoto- 


wych w ilości kiłkuset tysięcy sztuk, które wy- 
bite zostały w angielskiej mennicy. 


Ulgi dla dotkniętych kięską 
rdzy vszenicy 


Szkody wywołane w bieżącym roku gospodar- 
czym klęską rdzy pszenicznej uzasadniają uzy- 
skanie uig przy wymiarze podatku gruntowego. 
Min. Skarbu rozesłało ostatnio do wszystkich Izb 
Skarbowych okólnik stwierdzający, że klęskę rdzy 
zbożowej należy traktować jako klęskę żywioło- 
wą i w razie wnoszenia przez rolników próśb o 
ulgi podatkowe z powodu szkód i strat wywoła- 
nych klęską rdzy, należy prośby takie rozpatry- 
wać kierując się postanowieniami rozporządzenia 
ministra Skarbu z dn. 29 września 1923 r. (Dzien- 
rik Ustaw R. P. Nr. 101 poż. 797), zasiągając przy 
tem opinji komitetów finansowo- rolnych. Jeżeli 
idzie o podatek dochodowy, to zgodnie z powyż- 
szym okólnikiem klęska rdzy zbożowej może uza- 
sadniać przyznanie ulg z artykułu 84-go ust. 2-gi 
ustawy o państwowym podatku dochodowym. 


codatek 
od zbytku mieszkaniowego 


Często zachodzą wątpliwości, czy dany lokal po- 
dlega opodatkowaniu od zbytku mieszkaniowego. 
Zgodnic z obowiązującemi przepisam' mieszka- 
nie jest „luksusowe“ wtedy, o ile składa się z licz- 
by pokojów, przewyższającej liczbę zameldowa- 
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rych osób. Więc o ile mieszkanie składa się 5 izb, 
a mieszkają w nich 3 osoby, pobiera się podatek 
od zbytu. Gdyby w takim lokalu mieszkały 4 oso- 
ky, właściciel byłby wolny od podatku od zbytku. 


Obniżka cen przędzy 


W związku z ostatnio notowaną słabszą tenden- 
cją na rynkach surowej przędzy, łódzcy przędzal- 
nicy obniżyli ceny przędzy w granieach od 2 do 8 
centów na 1 kg. 


Okazje do handlu z Austrją 


Izba handlowa polsko- austejacka w Warsza- 
wie komunikuje, iż następujące firmy austrjackie 
zwróciły się do niej celem nawiązania kontaktu z 
firmami polskiemi: 

1) Firma wiedeńska poszukuje przedstawiciela 
na nowoczesny transport rzeczy precyzyjnych 
(116). 

2) Pewna firma sprzeda licencję na wytwarza 
nie artykułu, zapobiegającego szkodom, wytwa- 
rzanym przez ptactwo (134). 

3) Jeden z właścicieli dóbr w Jugosławji pra- 
grąłby nawiązać stały kontakt z polskimi impor- 
terami win jugosłowiańskich, pragnąc sprzedać 
nerazie ca 140 hl. wina znanej marki „Luttenberg“ 
najlepszego gatunku (149). 

4) Poważna firma wiedeńska pragnie nawiązać 
bezpośredni kontakt z solidnemi fabrykami per- 
fum, celem objęcia generalnego przedstawiciel- 
stwa polskich wyrobów tej branży na rynek aq* 
strjacki. Firma ta byłaby również zainteresowa« 
ną w objęciu przedstawicielstwa fabryk mydeł œ- 
raż innych artykułów branży chemiczno- technicz- 
no- farmaceutycznej (151). 

5) Firma wiedeńska poszukuje przedstawiciel- 
stwa na maszyny i akcesorja do mechanicznego 
przemysłu obnwianego (719). 

6) Fabryka austrjacka poszukuje przedstawicias 
ła na precyzyjne artykuły miernicze (381). 

Wszelkich bliższych informacji udziela biuro 
Izby Handlowej Polsko- Austrjackiej w Warsza- 
wie, Ossolińskich 8 m. 2, wim 


WPCNIK' ZAGRANICZNA 


Fundusz dla utrzymania wałuty 
złotej 


Rada Lgi Narodów mianowała prof. dr. Feli- 
ksa Młynarskiego członkiem Komitetu Ekspertów 
dla zbadania i opracowania projektu stworzenia 
specjalnego funduszu międzynarodowego, admini» 
strowanego przez Bank Wypłat Międzynarodo- 
wych w Bazylei, w związku z uchwałami, powzię- 
temi na międzynarodowej konferencji w Stresie. 
Fundusz ten, zebrany w drodze międzynarodowe 
go współdziałania finansowego, miałby stać się 
źródłem kredytu udzielanego bankom emisyjnym 
poszczególnych Państw, w celu utrzymania walu- 
ty złotej. Sesja Komitetu powyższego rozpocz 
nie się w Genewie 26. hm. 


Przed obniżką dyskonta 


w New-Yorku 


Dyskusja w sprawie obniżki stopy dyskontowej 
Federal Reserve- Banków w ostatnich dniach 
znowii się ożywiła, co przypisać należy znacząee 
mu potanieniu pieniądza na rynkach  amerykań- 
skich. Na rynku nowojorskim od dnia ł4 bm. sto- 
pa dyskontowa od trzymiesięcznych akcepiów ob» 
riżona została do pół proc., od dziennych poży- 


sami rządu i którego polityka jest polityką rządu? 

„lnteresy* rolnictwa zniszczyły już handel. — 
Przemysł czuje już obecnie skutki jednostronnej 
polityki gospodarczej rządu, ale ponieważ może 
się jeszcze zdobyć na pewne „koneksje“ ze sfera. 
mi rządowemi, przeto jest jeszcze w stanie przy- 
tępić ostrza realizacji hasła „wszystko dla rolnie- 
twa“. „Mały człowiek“ ma już dość „pomocy rzą- 
dowej dla rolnictwa", Słyszy zresztą o tem bezu- 
stannie, Inaczej jednak myślą rolnicy. Uważają ©- 
ni, że dotychczasowa akcja była dopiero zacząt- 
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kiem zrozumienia postulatów rolniczych i obecnie 
należy zwrócić wysiłki w kierunku pozyskania o- 
pinji publicznej dla żądań rolniczych. W tym celu 
urządzają organizacje rolnicze w połowie przyszłe. 
go miesiąca „tydzień rolniczy”, poświęcony omós 
wieniu sytuacji rolnictwa w Polsce. Zwołany 20- 
stanie kongres rolniczy, odbędą się liczne odczyty 
na terenie całego kraju. a nawet przewidziane ża 
manifestacje i specjalne uroczystości. 

Czy naprawdę nie szkoda wysiłków dla... wywa- 
żenia otwartych drzwi? Vir, 
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czek gieldowych do 1 proc, a stała do pół proc, | 


od dziennych pożyczek giełdowych do 1 proc., a 
sześciomiesięcznych pożyczek lerminowych rów- 
nież de 1 proc. 


Niemcy zabiegają o pożyczkę 
we Francji? 


W prasie kitierowskiej ukazało się sensacyjne 
doniesienie, jakoby bankier Jakób Goldschmidt, na 
prośbę kanclerza won Papena udał się do Paryża, 
aby prowadzić rokowania z finansistami francu- 
skiemi o pożyczkę dła Niemiec w wysokości 5 mi- 
ljardów marek. Koła rządowe zaprzeczają tej 
iwiadomości. 


informator gospodarczy 


„TOWARZYSZ SCH.*, WADOWICE: 1) Nie 
znamy tego okólnika. 2) Ustawowo nie jest do- 
puszczalne wystawianie takiego szyldu, jeduak 
zazwyczaj władza nie zwraca uwagi na takie ró- 
Znice. 

„ZOBOWIĄZANY”, NOWY SĄCZ: O ile nie œ 


siągnał Pan żadnych zysków wzgl. poniósł straly, 
winien Pan te zaznaczyć w zezaaniu o dachodzie. 
Zeznanie jednak winien Pan bezwzględnie złożyć, 
pod rygorem -popadnięcia w zaoczność wymiaru. 
Przedłożyć należy wszelkie rozporządzalne do- 
wody. 

A. W. Z. ZAWICHOST: Może Pan sprzedawać. 

„STALY ABONENT B. H.“ GORLICE: Niech 
się Pan zwróci do Urzędn Patentowego Rzplitej 
Polskiej, Warszawa, ul. Elektoralna 2, z załącze- 
riem znaczka na odpowiedź, poczem otrzyma Pan 
wszelkie potrzebne informacje. 

„STAŁA CZYTELNICZKA*. SĘDZISZÓW: Tar- 
gi zaKończone zostały jeszcze w ubiegłym mie- 
siącu. 

„NIEZAMOŻNY AKADEMIK: Możliwość odpi- 
sania wzgl. umorzenia podatku wojskowego ist- 
nieje tylko dla bezrobotaego, który wykaże się 
zaświadczeniem P. U. P. P. o braku pracy. Usta- 
wowo winien Pan zatem płacić podatek, a o 1ie 
Pan nie może, wówczas urząd skarbowy może po- 
dstek ten wyegzekwować wyłącznie n Pana. Egze- 
kucja na majątku rodziców opodatkowanego jest 
niedopuszczalna. 


ą 


Aów. Dr. WILBELM GOLDBLATT (Kraków) 


Wolność zawodowa a numerus clausus 


wecjie 


nowego prawa o ustroju adwokafury 


(Ciąg dalszy). 


FANULTATYWNY NUMERUS CLAUSUS 
PRZY PRZESIEDLENIU. 


Analogicznie do wpisu na listę, więc do przy- 
jęcha Go adwokatury normuje nowe prawo ad- 
jwokackie sprawę przesiedlenia się adwokata 
Z okręgu jednej izby adwokackiej do drugiej 
maprzykład krakowskiej do warszawskitj, wi- 
łeńskiej, poznańskiej i t. p. oraz naodwrót. Do” 
kychczas w b. zaborze austrjackim odwokat, 
chcący przenieść swoją kancelarię do innej iz- 
by, zawiadamia? swoją dotychczasową radę ad- 
Wwokackg (wydział), oraz nową izbę, o tym za- 
marze. Jeżeli nie pozostawał w postępowaniu 
dyscyplinarnem lub sądowo-karnem. to dotąd, 
jak za czasów zaborczych, bez żadnych tnudno- 
Šci, badań i ograniczeń nowa izba, t. j. jej Wy- 
MiziałŁ wpisywał go na swoją listę adwokacką. 
Fak naprzykład w byłej Austrii adwokaci prze 
nosili swoje kancelarie nietylko w obrębie tego 
samego kraju (naprzykład z Krakowa do Lwo- 
iwa), ale także z jednego kraju do drugiego 
Knaprzykład z Krakowa do Wiednia i t. p. oraz 
'maodwrót). 
| Natomiast wędle nowego prawa pstrojowego 
w przypadku zamierzonego przesiedlenia się 
adwokata z jednej izby do drugiej — obojętne 
czy w obrębie tego samego, czy innego obsza- 
mu krajowego. rada adwokacka tej izby. do któ- 
rej okręgu adwokat kancelarię swoją chce prze 
nieść, decyduje zupełnie samoistnie i swobod- 
mie, czy petenta na listę swoją wpisać. lub też 
mie. Ustawa bowłem wyraźnie (art, 22) stano- 
wi, że przeniesienie siedziby aiwokaciiei do 
Runej izby wymaga nietylko zawiadomienia do- 
kychczasłowej i tej przyszłej izby. ale także wpi 
su va liste tej nowej izby- 
| Nastąpi tu zatem ta sama procedura, jak przy 
pierwszym wpisie na listę, t. å przy przyjęciu 
kandydata do adwokatury- Rada tej nowej izby 
ponownie ma prawo badać i będzie badała wa- 
tuiki przenoszącego się adwokata do wpisu na 
listę, więc także wymóg. czy jest nłeskazitel- 
nego charakteru. W tej procedurze, nięodzow” 
nie związanej z każdem przeniesieniem się ad- 
wokara do mej izby, mieści się niebezpieczeń- 
stwo ograniczeń wpisu na listę i zamknięcia o- 
Kręgu danej izby przed przesiedleniem się do 

oż adwokatów z ianych izb, a to na zasadzie 
samych subjektywnych kryterjów i moż- 
i jakie uprzednio wyszczególniłem. — 
Wprawdzie i w tym przypadku odmowa wpisu 
przesiedlającego się adwokata na listę ulega 
zaskarżemiu do Sądu Najwyższego (art- 22 i 13), 
jednak ta swobodna dyspozycja ustawy dla rad 
adwokackich unicestwić może zmianę i przenie- 
slonie siedziby, więc całą woinoprzesłediność 
w samym zarodku. 


Każda bowiem rada adwokacka na podsta- 
wie swojej swobodnej oceny, więc władzy dys 
kregjonalnej może odmówić adwokatowi wpisu 
na swoją listę adwokacką, a adwokatowi takie- 
mu pozostaną znowu jedynie drogi i środki o 
jakich wyżej wspomniałem. 

W każdym razie przypuszczać należy, że na- 
strój peszczególnych rad adwokackich wzglę- 
dem kwestji przesiedlenia się będzie ujemny, a 
to ze względu na przeludnienie adwokatury. 
nadmiar adwokatów i ustawiczny ich przyrost. 
a wkońcu ze względu na zubożenie w adwoka- 
turze i bezrobocie w niej- 

Ochrona zatem interesów członków danej iz- 
by. do której w zakresie działania samorządu 
adwokackiego każda rada z mocy ustawy (art. 
3) jest powołaną, przechylać będzie szalę w 
kierunku odmowy. Szanse zatem przesiedlności 
adwokackiej będą minimalne. 

Taki stan rzeczy kwalifikować się będzie ja- 
ko Numerus Clausus fakultatywny przy sposo” 
bności i w sprawie przesiedlenia się. 

Dla ścisłości wyjaśnić muszę, że takie zam- 
knięcie list adwokackich ze strony poszczegól- 
nyca rad nastajpić może nawet zupełnie nieza- 
leżnie od względów politycznych, wyznanio- 
wych lub narodowościowych. Zamknięcie to 
bowiem może być również aktem obrony ko- 
niecznej przed nadmiernym dopływem, zale- 
wem adwokatów w odnośnych okręgach- 


ABSOLUTNY NUMERUS CLAUSUS 
W ADWOKATURZE. 


Nowe Prawo Adwokackie przewiduje ewen- 
tualność zupełmego zamknięcia dostępu do ad- 
wokatury w pewnych — jak wykażemy — 
nawet bardzo licznych miejscowościach. Zam- 
knięcie to jest ustawową nowością. Odnosić się 
ono będzie tak do nowych adwokatów którzy 
po raz pierwszy starać się bedą o wpisanie ich 
na listę. jak i do już praktykujących. gdy ze- 
chą zmienić swoją stedzibę. 

W myśl ustawy obecnej (art. 14) Minister 
Sprawłiedłiwości władny jest po wysłuchaniu 
opinji Naczelnej Rady Adwokackiei (oficjalnej 
przedstawicielki adwokatury na całe Państwo) 
zarządzić w drodze rozporządzenia zamkniecie 
na cząs ckreślony listy adwokatów w poszcze- 
zólnych miejscowościach- 

Jest to typowy Numerus Clausus, I to ustawo- 
wy. wprowadzony po raz pierwszy w polskiem 
ustawodawstwie. 

Jak tu poniżej przedstawimy, w miarę okoli- 
Qczmośc: przerodzić on się może łatwo w czaso- 
wy Numerus Nullus. t. j. takie ograniczenie, że 
wykonanie adwokatury dla rozpoczynających 
zawód adwokacki, względnie w drodze prze- 
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siedlenia się do pewnych zamkniętych miejsco- 
wości będzie bezwzględnie wykluczone. Prze- 
pis len stanowi blankietowe upoważnienie u- 
stawy, dane władzy wykonawczej, jaką repre* 
zeniuje w danym przypadku Minister Spra- 
wied:iwości, do wyłączenia pewnych miejsco- 
wości od osiedlenia i przesiedlenia się na czas 
ściśle cznaczony. a wszyslko to wedle uzna- 
nia tego kierownika resortu sprawiedliwości: 

Ustawa zapowiada, że osobne tozporządze- 
nia zawierać będą bliższe postanowienia w 
związku z zamknięciem listy, że jednak nie mo- 
gą obeimować jednocześnie więcej, niż obszar 
dziesięciu sądów okręgowych, ani też doty” 
czyć osób. wymienionych w art. 10 ustawy, 
które poniżej wymienimy. 

Także te postanowienia ustawy są niejasne Í 
dopuszczają wieloraką, dalekosiężną wykład- 
nię. Ze względu na ramy artykułu nie wchodzę 
tu w ich szczegółowe rozważanie, ograniczam 
się jedynie do przedstawienia konsekwencji te- 
go, dotąd jeszcze nigdzie niespotykanego Nu- 
merus Cłausus w adwokaturze. 

A żartem: 

Zamknięcie poszczególnych miejscowości w 
Państwie przed dopływem nowych adwokatów 
uskuteczni Minister Sprawiedliwości. Uczyni 
to w drodze rozporządzenia. Wedle swojego u- 
znania, albowiem opinia Naczelnej Rady Adwo- 
kadkiej Ministra nie wiąże. Inicjatywa do Zzam- 
knięcia listy wyjść może od samego Mimistra, 
Naczelnej Rady Adwokackiej, a taksamo od ka- 
żdej Rady Adwokackiej poszczególnych izb 
Wobec braku limitu czasowego, zamknięcie ta- 
kie nastąpi również wedle uznania Ministra na 
czas przez niego określić się mający, zatem na 
lat naprzykład 5, 10, 20, a nawet i dłuższy cza- 
sokres. 

Zamknięcie takie będzie bezapelacyjne, bo- 
wiem przeciw Rozporządzeniu Ministerjałnemu 
żaden Środek prawny nikomu przysługiwać nie 
będze. 


Aby sobie teraz uprzytomnić doniosłość tej 
wyjątkowej dyspozycji ustawowej, wyjasnia- 
my: 


W Polsce mamy obecnie 52 sądów okręgo* 
wych. 

Minister Sprawiedliwości jest mocen na pod- 
stawie upoważnienia ustawy zamkmąć dostęp 
do adwokatury w poszczególnych miejscowo” 
ściach jednem rozporządzeniem „jednocześnie“ 
w 19 sądach okręgowych. a więc w 1 piątej 
części wszystkich sądów okręgowych całego 
Państwa. 

Ponieważ ustawa mówi o rozporządzeniach 
Ministra, zachodzi możliwość kolejnego wyda- 
nia więcej takich rozporządzeń, a więc sukce- 
sywmego zamknięcia jeszcze innych dalszych 
miejscowości w pozostałych okręgach sądo” 
wych, co w sumie dać może wynik taki, że w 
miarę stosunków i okoliczności, całe Państwo 
waględnie wszystkie sądy okręgowe, a raczej 
poszczególne miejscowości w nich objęte być 
mogą takiem minsterjalnem zamknięciem list- 

Plastycznie będzie to Numerus Clausus z ko- 
rzyścią dla tych. którzy w zamkniętych miej- 
scowościach są już adwokatami przed wyda- 
niem odmośnych rozporządzeń, zaś dla tych no- 
wych adwokatów, którzyby się w tych miej- 
sgowościach chcieli dopiero osiedlić, względnie 
także dla tych z pośród adwokatów. którzyby 
do tych miejscowości chcieli przenieść swoje 
kanceiarie. będzie to c«czywisty, bezsporny Nu- 
merus Nullus. 

Sądzę. że doniosłość praktyczna i życiowa 
takich ograniczeń dla adwokatury nie wymaga 
bliższego oświetlenia. 

(Dokończenie nastąpi). 


Nie oszczędzaj małej 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika”. 
Brak dobrej informacji 
może (ię kosztować 
znacznie więcej! 


nowej 
'ezyste, płynnie przelewające się przez ręce. 
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KĄCIK DLA PAŃ, 
Co włożymy wieczorem? 


Moda tegoroczua zadecydowała bezapelacyjnie, 
że modne są przedewszystkiem wełny. Dobrze, ale 
są przecież okoliczności, kiedy wełny włożyć nie 
można. Na wielką gałową premjerę, na koncert, 
na wieczór proszony, obiad paradny i t. p., nie mó- 
wiąc już o balach. Co wtedy? Skoro już trzeba so- 
'bie sprawić suknię jedwabną, to wiedzmy chociaż 
jaką. 

Otóż przedewszystkiem wyklęta jest żorżeta 
która nudziłą nas przez tyle sezonów. Kto ma, to 
'donasza, ale niech broń Boże sobie nie sprawia 

j Jedwabie muszą być ciężkie, nieprzezro- 
Ma- 
'sywny crepe-marocain, pokrewny mu (ale dużo 
droższy!) flamisol, crepe Balthazar, griselidis, ca- 
Tamena, Oto nazwy najmodniejszych materjałów 
jedwabnych, wprowadzanych na rynek przez wiel- 


kie firmy paryskie. Przy tem wszystkiem trzyma 


się przy modzie wypróbowany znajomy velours 
chiffon. 

Wogóle aksamit odgrywa teraz dużą rolę. Do 
sukni wieczorowej nosi się sortie albo pelerynki 
aksamitne, przybrane futrem, bufy aksamitne na 
rękawach. Bo jeśli już rękaw jest, to nie może być 
zwyczajny gładki: buty muszą być albo ną ramie- 
miu, aibo na łokciu, a jeśli nie bufy, to sterczące 
epolety. Coś, co poszerza ramiona, a tem samem 
zwęża biodra. Bardzo rozsądną moda! 

Do sukien aksamitnych modne są błyszczące pe- 
lerynki z pailletów. Natomiast znikają zupełnie 
błyszczące naszyjniki. Przy bardzo wielkich de- 
koltach (zwłaszcza z tyłu) sukien wieczorowych 
szyja pozostaje odkryta, wolna od obroży, która 
tak niedawno była czemś koniecznem. 

Linja, ta rzecz najważniejsza, niezmiernie trud- 
na jest do określenia w tym sezonie. Oczywiście, 
pozostaje wydłużona, rozchodząca się nisko przy 
ziemi kloszem. Ale zasadnicza sprawa talji jest 
sporna: dwaj królowie mody walczą o jej miejsce. 


Jean Patou obniża ją niemal do bioder, Jane Re- ` 


gny podnosi ją coraz wyżej, do samego biustu. Ta 
ostatnia tendencja jednak zdaje się zwyciężać: za 
Jane Regny poszli wszyscy wielcy krawcy parys- 
cy. Linja talji zaznacza się tylko lekkiem wcię- 
ciem, albo kokardą, wiązaną z tyłu. Paseczki, 0- 
pasujące stan, są już coraz rzadsze. 

Kolory: wszystkie odcienie rdzawo-czerwonych. 
zielone w nieokreślonych, zgniławych tonach (feuil. 
le morte), bronzowe. No i czarne, oczywiśćie oży- 
wione białym lub płomiennym kolorem. Ten ostat- 
ni bardzo jest w modzie. Odpowiednie pantofelki 
muszą być aksamitne. Kto niema. sukni z aksami- 
tu, niech choć w ten sposób złoży hołd modzie. 

Anita. 


A AaS 


— ZEBRANIE INFORMACYJNE. Staraniem Org. 
„Młoda Wizo“ jutro w sobotę o godz, 4 popoł. ze- 
bramie informujące szersze kola dziewcza: żydow- 
skich o dążeniach i celach Org. „Młode Wa.o”. 
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Płotki o artystach. — Sałatką a długowieczność. — Tea-room w kościele. — „Co może miłość! 


Od pięści do befsztyka. — Przekupki w modnych 


Znane są dobrze sposoby zwracania uwagi w pra 
sie na artystów, o których chwilowo jakoś mniej 
się mówi. Reporterzy lansują wówczas pogłoskę 
o wypadku samochodowym, ciężkiej chorobie, a 
nawet... śmierci, Tak było z plotką o Śmierci Bet- 
ty Amman. Są to trieki nie nowe, ale niezawodne. 
Oczywiście bardziej poszukiwane są pikantne hi- 
storje z życia, intymnego, historje o zaręczynach 
ze znaąnemi osobistościami itp. Plotki te kursują. 
z ust do ust i osiągają doskonały cel: zwracają 
uwagę ogółu na osobę artysty czy artystki. Re- 
klama gotowa: 


Rzecz prosta, że prym dzierży w tych sprawach: 


Ameryka. Reklama tam stoi na najwyższym po- 
ziomie, jeśli chodzi o pomysłowość, ale... nie zaw- 
sze, jeśli chodzi o dobry smak. Tak np. na jednej 
z uczęszczanych alei cmentarza na Long Island, 
przechodnie moga odczytać następujący napis na 
nagrobku: 

Tu spoczywa Anna Haykins, 

Mogłaby zachować swą urodę znacznie dłużej, 
gdyby używała za życia kremu i mydła firmy 
„Carton i Syn. 

Na tym samym cmentarzu spotykamy jeszcze 

reklamy następujące: 

Jeśli chcecie jeszcze długo przebywać poza 

murami tego cmentarza, przyprawiajcie Spo- 

żywane przez was sałatki przyprawą Red Pill! 

I jeszcze wiele innych w tym samym rodzaju. 
Różne sekty religijne, które, wobec dużej konku- 
rencji, potrzebują niezmiernie reklamy, prześci- 
gają się w obietnicach atrakcji dla swych wyznaw 
ców. Często spotyka się przy zbiegu wielkich ax- 
teryj komunikacyjnych kościół jakiejś mału po- 
pularnej sekty, posiadającej garaż, tea-romm, salę 
zebrań towarzyskich, a nawet tereny do golfa. 
Przybysz z Europy otwiera szeroko oczy! 

Ale nie wszystkie sposoby reklamy są do sie- 
bie podobne. Czasem są dowcipne i pomysłowe 
i lekkie: Tak np. młody a ubogi powieściopisarz 
angielski, Bob Alsworth, któremu powieść „nie 
poszła“, dał następujące ogłoszenie do pism: 

„Młody miljoner, wysoki, wykształcony, muzy- 
kalny, uczuciowy, pragnie poślubić młodą pan- 
nę, podobną pod kazdym względem do bohaterki 
ostatniej powieści Boba Alswortha pt. „Co może 
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kapeluszach. 


miłość*..; 

Na drugi dzień cały nakład zwieść był wyd 
czerpany. 

Na inny jeszcze pomysł wpadł pewien restau- 
rator w Nowym Jorku. Pewnego dnia publicz. 
ność miała sposobność obserwować na ulicy zae 
ciętą walkę bokserską dwóch osobników. Ano, 
cóż, taka rzecz w Ameryce nikogo nie dziwi, ale 
zawsże jest interesująca. Zebrał się spory tłum, 
potworzyły się zakłady. Nagle w trakcie najgo- 
rętszej walki zapaśnicy wstali, podali sobie ręce 
i w najlepszej zgodzie podążyłi do pobliskiej re- 
stauracji. Część zaciekawionych widzów udała się 


Król reklamy a kokardki, 


za nimi. A o to tylko chodziło restauratorowi, 
który oczywiście, zorganizowął całe widowisko 
zawczasu. 


W Danji zdarzył się zabawny wypadek walki z 
konkurentem zawodowym. Oto pewien magazyn 
mód sprowadził wielką ilość kapeluszy słomko», 
wych z dużemi rondami, lansyjąc je jako ostate 
nią modę. Firma konkurencyjna, lansująca zupeł- 
nie inne fasony, nie tracąc czasu, za pośrednie- 
twem różnych osób zakupiła sporą ilość tych włas 
śnie kapeluszy i obdarowała niemi... przekupki u- 
liczne, zobowiązawszy je do noszenia ich no tar- 
gu. Rzecz prosta, żadna z eleganckich pań nie ku- 
piła już takiego kapelusza, a te które zdążyły to 
zrobić, przybiegły do magazynu z awanturą. I 

Oczywiście, trudno jest robić takie tricki bez 
„fachowej“ pomocy. To też istnieje cała armja spe. 
ejalistów od rekiamy. Królem ich o wszechświatow 
wej renomie jest bezwątpienia Edward L. Bernays 
w Nowym Jorku. Jest wszechwładny i wszechmoce 
ny. Potrafi wszystko, oczywiście, za odpowiedniem 
honorarjum. Kiedy wyszły z mody wstążki jedwab 
ne, zrozpaczeni fabrykanci udali się o pomoc do. 
Bernays' a. Zaczął od tego, że rozesłał do wszyst= 
kich eleganckich cukierni wstążki, tak, żeby kaķe 
da paczka była przewiązana piękną kokardą. Naw 
stępnie zorganizował numery w  music-hallach, 
gdzie girlsy pojawiły się z olbrzymiemi kokarda- 
mi. Wreszcie najsłynniejsza vedetta ukazała się 
w kostjumie z drobnych i większych kokardek. W, 
krótkim przeciągu czasu zamówienia zaczęły na- 
pływać masowo do fabryk, z czego hyli zadowo- 
leni zarówno fabrykanci, jak. i król reklamy. 


A 


MAGDA SZEPES 


Edyta staje się 
niemoralna 


Viola Dean nie nazywała się Viola Dean. 
Dopiero gdy chciała zostać artystką filmową, 
nadała sobie to głupie nazwisko. Przedtem na 
zywała się Edyta Remke. 

Rodzice jej rozwiedli się i oboje pobrali się 
na nowo. W ten sposób zaopatrzona w nie- 
wielką rentę miesięczną, zamieszkała w skrom 
nym pensjonacie. 

Już w pierwszych tygodniach zauważyła. 
że z jej wyglądem zewnętrznym coś nie jest 
'w porządku. Na giełdzie filmowej odnoszono 
się do niej z pewnego rodzaju szacunkiem 
Nie pomogło ufarbowanie włosów na rudo i 
wkładanie sukien obcisłych jak skóra wężo- 
wa: angażowano ją tylko wtedy, gdy szuka- 
no kogoś do roli pensjonarki. 

Nie miała ani jednej przygody romantycz- 
nej. Niekiedy koleżanka zabierała ją z litości 
na wycieczkę niedzielną. Ale podczas gdy 
tamta flirtowała ze swym przyjacielem, lub 
jednocześnie  kokietowała wszystkich męż- 
czyzn na plaży, Edyta musiała zrywać kwiat- 
ki, aby zabić czas, nakręcała gramofon lub 


przygotowywała zakąski. 

— Tak dalej być nie może — oświadczyła 
pewnego razu swemu odbiciu w lustrze. 
Muszę dokonać coś niesłychanie skandaliczne- 
go, sensacyjnego, inaczej umrę niesławnie, ja- 
ko wieczny symbol skromności. 

Postarała się o przyjaciela. Ale i to nie u- 
dało się tak, jak to sobie wyobrażała. Mło- 
dzieniec, imieniem Paweł był jej sąsiadem z 
przyległego pokoju, studjował historję muzy- 
ki; był biedny, jąk mysz kościelna. Już daw- 
no był zakochany w Edycie. a jej nagła przy- 
chylność przeniosła go w siódme niebo, ale 
nie w sferę odwagi. Ubóstwiał ja od rana do 
wieczora, ale nie miał odwagi dotknać jej ma 
łego paluszka i mówił powaźnie o Świętości 
małżeństwa. 

Narzeczony wszędzie na nią czekał i jak cer 
ber trzymał od niej zdala woah męż- 
czyzn, pomiędzy nimł niestety również dy- 
rektorów produkcji. dziennikarzy i reżyserów. 

Pewnego razu w drzwiach kawiarni spotkał 
ich reżyser. Zatrzymał się i uważnie przyj- 
rzał się Edycie. Rumieniec wstydu uderzył 
na jej twarzyczkę. bo narzeczony trzymał ją 
kurczowo pod rękę. Paweł zazdrośnie odcią- 
gng? ję z pod spojrzenia tych zmysłowych n- 


— 


czu, — jak się wyraził. "z 

Nastepnego dnia reżyser zaprosił ją do sie- 
bie. Do prywatnego mieszkania. Ma z nią coś 
do omówienia. Wieczorem o godz. 9-tej. 

Po gwałtownej scenie zazdrości i rozstania, 
z oczyma mokremi od łez, zaczęła przygota-' 
wywać się do demonicznego wygłądn. Wło- 
żyła wieczorową suknię, przylepiła włosy w 
tysiącach loków na czole, rzęsy. były ciężkie 
od tuszu, a na usta nie można było już więcej. 
nałożyć "karminu. 

Z zadowoleniem przejrzała się w lustrze I 
zapakowała przejrzysta. czatną byjamę do to- 
rebki. Tak uzbrojona stawiła się u wielkiego” 
reżysera. Przyjął ja przy biurku w szlafroku. 

Kiedy stanęła przed nim wystraszona. z drżą 
cemi usty. pokiwał głową. zmarszczył brwi i' 
natychmiast wybuchnął: 

— Chvba zwarjowałaś! Ładnie się „wyma- 
skowałaś"! 

Odsunął krzesło i podszedł do niej z suro- 
wą mina: : 

— Chodź! — powiedział krótko i zaprowa- 
dził ja do sypialni. 

— O. pomyślała Edyta. — jaki on jest pięk- 
nie brutalny! 

Ale reżyser posadził ję na ksześle przed lu= 
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Dodatni bilans budżetu 
>» 14 
palestyńskiego 

Jerozolima (Z. A. T.) Rząd palestyński ogłosił 
komunikat, z którego wynika, że w okresie mie- 
nięcy kwiecień—sierpień 1932 uzyskano nadwyż- 
kę budżetową w wysokości blisko 200.000 f. szt. 
W okresie sprawozdawczym wpływy zaądu wyno- 
siły 1,112.637 f. szt., zaś wydatki 925.367 f. szt. 

Z innych danych urzędowych wynika, że w: kra- 
ju jest w obiegu 2 i pół miljona f. szt., w tem prze- 
szło 2 miljony w baknotach, zaś reszta w bilonie. 


Wzrost eksportu pomarańczy 
z Palestyny 


Jerozolima (2. A, T.) Jak się dowiaduje ŻAT, w 
roku bieżącym eksportowane będą z Palestyny 2 
miljony skrzynek pomarańczy, przeważnie z pian- 
tacyj żydowskich, w porównaniu z zeszłorocznym 
eksportem 750.000 skrzynek. Transport rozpocz- 
nie się w listopadzie rb. W Eaifie czynione są przy- 
gotowania do eksportu owoców szlachetnych przez 
budujący się tam wielki port. 

oczami 

ŻYDOWSKI MILJONER „PRZEPROWADZA“ 
WSZYSTKICH ŻYDÓW LITEWSKICH DO STA- 
NÓW ZJEDNOCZONYCH? „Moment“ ogłasza nie- 
prawdopodobną pogłoskę, że miljoner żydowski w 
Stanach Zjednoczonych Holwey, pochodzący z 
Kowna postanowił przeprowadzić wszystkich Ży- 
dów litewskich do Ameryki. Miljoner ten wniósł 
już nawet do rządu w Waszyngtonie prośbę w 
sprawie pozwolenia przeprowadzenia tej akcji. 

DAR WYSOKIEGO KOMISARZA PALESTY- 
NY, Wysoki komisarz Palestyny sir Wauchope o- 
fiarował niedawno 300 f. szt. na rzecz założenia 
ogródków przy wszystkich szkułach wiejskich. — 
Opinja żydowska dziwiła się, żę Żydzi nie skorzy- 
stali z tego daru. Okazuje się atoli, że sir Waucho- 
pe polecił jedną trzecią tej sumy t. zn. 100 f. szt. 
przeznaczyć ła szkoł żydowskich. 

WIEŻA BALFOURA ma powstać w lesie Bal. 
foura w Palestymis. Na ten cel ofiarowały gminy 
żydowskie w Anglji 500 f. szt. W wieży tej będzie 
pomieszczone także muzeum odnoszące się do de- 
klaracji Balfoura. Wieża będzie liczyła 14 metrów 
myaka Plan przewiduje urządzenie na wieży 
stacji meteorologicznej. 

BURMISTRZ TEL AWIWU Disenhoff wrócił po 
Bwojej podróży europejskiej w sprawie muzeum 
bydowskiego dò Tel Awiwu i objął urzędowanie. 

HISZPAŃSKI MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI 
przedstawił parlamentowi projekt ustawy zawie- 
rający równouprawnienie wszystkich wyznań w 
Hiszpanji. Gminom wyznaniowym zabrania się u- 
prawiania jakiejkolwiek działalności politycznej. 

WŚRÓD ROBOTNIKÓW ŻYDOWSKICH W PA 
LESTYNIE toczą się ostatnio bardzo poważne 
spory. Sjoniści-rewizjoniści zorganizowali bowiem 
własny związek robotniczy, który konkuruje na 
rynku pracy z ogóluą organizacją robotniczą. Pod 
naciskiem rządu i ster żydowskich został ostatnio 
: proklamowany rozejm na przeciąg jednego miesią. 
ca mięjzy robotnikami obydwu związków. Rozejm 
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Przed zimową Makkabiadą 


Prace około organizacji 1. Igrzysk Zimowych 
„Makkabi* są w pełrym toku. Organizatorom u- 
dało się już nawiązać kontakt z poszczególnymi 


oZwiązkami zagranicą. Toczą się już pertraktacje 


o przyjazd najwybitniejszych Żydowskich zawod- 
ników, których nazwiska znane są na arenie spor- 
tu światowego. 

Ostatnie dni przyniosły znaczny postęp w pra- 
cach przygotowawczych. Onegdaj bawili w Zako- 
panem członkowie Komitetu Organizacyjnego, 
którzy dokonali na miejscu szeregu ważnych po- 
sunięć. 

WLADZE W ZAKOPANEM UDZIELAJĄ PEL- 
NEGO POPARCIA. 

Jedną z najpoważniejszych spraw poruszonych 
przez przedstawicieli Makkabi była kwestja tury- 
styki. Na posiedzeniu z udziałem burmistrza Win- 
niekiego oraz prezesa Komitetu imprez sporto- 
wych dyr. Jamonta ustalono podstawy dla akcji 
turystycznej prowadzonej przez Związek Makka- 
bi, podczas Igrzysk Zimowych. Organizatorom 
udało się zapewnić odpowiednią ilość kwater na 
czas Makkabjady, począwszy od kategorji luksu- 
sowej aż do kategorji turystycznej. Korzystne 
warunki pozwolą uawet najmniej zamożnym na 
przyjazd do Zakopanego w terminie 2—5 lutego 
1933 r. 

PROGRAM ZAWODÓW NARCIARSKICH. 

W czasie pobytu w Zakopanem konferowali 
przedstawiciele Makkabi z podhalańskiemi wła- 
dzami narciarskiemi, na terenie których odbędą 
się Igrzyska. W dłuższej rozmowie omówiono wy- 
czerpująco plan imprez narciarskich, wzięto pad 
uwagę bogate doświadczenie jakie w tym kierun- 
ku. posiadają działacze zakopiańscy, organizato- 
rzy największych imprez narciarskich i ustalono 
szczegółowy program zawodów narciarskich w 
ramach Igrzysk. I tak rozpoczną się imprezy nar- 
ciarskie w dniu 2 lutego 1933 o godz. 9-tej rano 
biegiem 18 klm. panów oraz 8 klm. pań. W drugim 
dniu zawodów, tj. 3. II. o godz. 12 w poł. odbędzie 
się bieg zjazdowy zaś o 3-ciej popł. Slalom Sobo- 
ta 4. IA. poświęcona będzie wyłacznie biegom szta- 
fetowym. Dnia tego odbędą się biegi sztafetowe 
panów 5 x 10 km i 3 x 5 km pań. Start obu biegów 
nastąpi o godz. 8-mej rano. Wr-szcie odbędzie się 
w niedzielę 5. II. o godz. 12-tej w południe kon- 
kurs skoków. Start i meta poszczególnych biegów 
będzie każdorazowo na wielkim siadjonie Komi- 
telu Imprez Sportowych. Konkurs skoków odbę- 
dzie się na wielkiej skoczni na Krokwi. 

Prócz powyższych konkurencji punktowanych 
w ramach Igrzysk odbędzie się szereg narciar- 
ja OO OO AO) 
ten był atoli krótkotrwały i spory ponownie wy- 
buchły, 

POTOMKOWIE ZWOLENNIKÓW SABATAJ 
CWI. tzw. Donme w osobach dwóch profesorów 
uniwersytetu w Konstantynopolu Adil Beja i Sa- 
mil Beja reprezentują Turcję na konferencji państw 
bałkańskich w Bukareszcie. 

ROSYJSKI „WCIK* uchylił konfiskatę wielkiej 
synagogi moskiewskiej, dokonaną na rzecz orga- 
nizacji kinoteatrów. Uchwała ta została zakomu- 
nikowana zarządowi synagogi. 
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trem, umoczył chusteczkę w wodzie koloń- 
skiej i z zapałem wyszorował jej twarz. Na- 
stępnie zaczesał jej gładko włosy, rozdzielił 
jie. po środku głowy i umocował z tyłu w wę- 

— Tak, ty małpko! — powiedział z zadowo- 
'leniem. — Spójrz teraz w lustro. 

} Ujrzała wąską, łagodna buzię dziewczęcą, z 
wielkiemi, niewinnemi, wystraszonemi oczy- 
ma. Bezpaśziejnie solidną. ` 

— Teraz możemy ze soba pertraktować. 
Chodź ze mną. — I reżyser skierował się spo- 
„kojnie do gabinetu. — Od miesięcy szukam 
'pewnego typu: prostej, przyzwoitej dziewczy- 
ny. Gdy spotkałem cię wczoraj w towarzy- 
stwie tego młodzieńca i spojrzałem na ciebie. 
zarumieniłaś się. Natychmiast zdałem sobie 
sprawę: znalazłem! Zawezwałem cię tutaj. I 
oto zgłasza się tuzinkowy wampir, manekin 
z domu mody. Pfuj, do djabła! 

Edyta słuchała go oszołomiona. Dopiero na 
dole na ulicy przyszła do siebie. W torebce 
miała kontrakt i awizację na zaliczkę. a w 
uszach brzmiały jej jeszcze ukłony i życze- 


nia dla narzeczonego. 

W pokoju narzeczonego 
światło. 

— Słuchaj! — wpadła do pokoju. — Jestem 
zaangażowana. 

Rzuciła torebkę na krzesło. Torebka spadła 
na ziemię i otworzyła się pod naciskiem py- 


paliło się jeszcze 


jamy, przyczem wysunęła się jedna jej no- 


gawka. 

Paweł trzymał Edytę po raz pierwszy w 
ramionach: rzuciła mu się na szyję, więc nie 
pozostało mu nie innego do zrobienia. Nagle 
zauważył nogawkę pyjamy. 

— Ha! — krzyknął. odtrącajae dziewczynę 
od siebie. — Dla kogo to jest przygotowane? 

— Dla ciebie, mały głupi chłopcze, — po- 
wiedziała z uśmiechem, dojrzała doświadcze- 
niem, które właśnie przeżyła, i pocałowała go 
w usta. 

Z łagodnym uśmiechem, z główką na bok 
odchyloną. spojrzała w jego podnieconą, za- 
gniewaną twarz: 

— Pawełku.. — rozmyśliłam się. 
bierzemy się, 
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skich konkureucji propagandowych. I tak 2. Il 
odbędzie się bieg juniorów do lat 18-tu na dystanę 
sie 8 km. oraz bieg młodzików do lat 14-1u na 
dystansie 4 km. Najliczniej bezsprzecznie obesła4 
ną konkurencją będzie bieg propagandowy o od- 
znakę Wszechświatowego Zwiazku Makkabi, ro- 
zegrany po raz pierwszy ha Igrzyskach w Żakoś 
panem. Bieg ten rozegrany na zasadach regula- 
minu odznaki o sprawność narciarską zgromadzii 
na starcie setki sportowców żydowskich. Bieg od« 
będzie się 5. II. o godz. 8-mej rano. 


TOR SANECZKOWY W KUŹNICACH 

Podczas pobylu przedstawicieli Makkabi w Za- 
kopanem odbyło się badanie toru saneczkowego 
w Kuźnicach, na którym odbędą się konkurencje 
saneczkarskie wchodzące w program Igrzysk. W: 
zkadaniu toru brali udział dyr. Loteczka, najwy- 
bitniejszy znawca saneczkarstwa w Polsce oraz 
prezes Klubu Saneczkarskiego „Tatra“ w Zako- 
panem p. Cichocki. Komisja ustaliła plan prac, 
które należy przeprowadzić ce'em postawienia to- 
ru na należytym poziomie. Plan prac został przes 
dłożony władzom zakopiańskim i jeszcze w bie~ 
żącym tygodniu zostaną podjęte konieczne w tym 
kierunku prace. 

Jak widać organizatorzy poczynili szereg waż. 
nych przygotowań, które pozwalają przypuszczać, 
iż Igrzyska Zimowe Makkabi staną się wspania- 
ła rewjąa sportu żydowskiego. 


Uroczyste otwarcie kursu dla działaczy sporto+ 
wych i organizatorów 

W ub. sobotę odbyło się w Warszawie, w lo- 
kalu Gimnazjum „Ascola* (Tłomackie l. 13) uro- 
czyste otwarcie kursu dla organizatorów i dzia- 
łaczy sportowych przy Zw. Makkabi w Polsce, 
Uroczystość zagaił prezes Związku p  Rusecki. 
Na otwarciu przemawiał imieniem  Prezydjum 
Wszechświatowego Zw. Makkabi p. dr. Aleksan- 
der Rosenfeld, bawiący czasowo w Warszawie. 
W kursie bierze udział około 50 uczestników 
z wszystkich krańców Polski (Kongresówka, Ma~ 
łopolska, Kresy Wschodnie), Kursem kierują: 
prezes Rusecki, mjr. Lewin. radca Foryś, A. Po- 
sner, mgr. G. Nechamkisówna, M. Dickes, N. Le- 
benbaum, R. Wołkow i Aleksander Aleksandro- 


wicz. 
—000— 
FINAŁ TURNIEJU PIŁKARSKIEGO ż, K. S. 
„IAGIBOR*. 


W sobotę dnia 22 b. m, o godz. 3'*15 popoł. na boi- 
sku Makkabi finał turnieju piłkarskiego, urządzonego 
przez Ż. K. S. „Hagibor“ z okazji jubileuszu pięcio- 
lecia isinienia Klubu. Do finału zakwalifikowały się 
drużyny „Hagiboru“ i „Sily“ Finał zapowiada się 
interesująco, gdyż chodzi o nagrodę w postaci Sre- 
brnego puharu ufundowanego przez firmę Emil Gold- 
wasser, Poprzedzą o godz. 2 popoł. zawody drużyn 
młodszych, 

W sobotę o godz. 11'30 przedpoł, odbędzie się 
mecz o nagrodę III. miejsca między drużynami „Ha~ 


kaduru* i „Jutrzenki“. Poprzedzą o godz. 10 przed- 
poł, „Gwiazda“ — Ż, T. S. Ceny wstępów bardza 
misłkie. 


W niedzielę dnia 23 b. m. o godz, 7'30 wiecz, w 
sali gminy żyd, odbędzie się uroczysta akademia ju- 
bilenszowa pod protektoratem prezydenta gminy, P. 
Dra Rafała Laudaua, przy udziale komitetu honoro- 
wego i wielu osobistości Krakowa oraz delegatów 
klubów krakowskich i prowincjonalnych. 

——ogo—— 


— WALNE ZGROMADZENIE SEKCJI LY- 
ZWIARSKO- HOKEJOWEJ ŻKS$. MAKKABI oa- 
będzie się w niedzielę 23 bm. o godz. 930 przedp. 
w lokalu klubowym Mikołajska 6. 

WYŚCIGI MOTOCYKLOWE. W niedzielę 23 bm. 
o godz. 1030 przedpołudniem odbędą się na torze 
K. S. Cracovii Wyścigi Motocyklowe, Wyścigi te 
będą zakończeniem zeszłoniedzielnego wyścigu ie- 
siennego oraz w jego ramach odbędą się mistrzo- 
stwa motocyklowe Krakowa. 

HAKADUR. W niedzielę 23 b, m. zawody o mi- 
sunzoszwo R, S. K, O. między D. K. S. „Orlęta“ — 
Ż. K. S. „Hakadur“ na boisku K. K. S. „Olsza“ o 
godz, 11 przedpoł. 

NA KASZUBACH w Borkowie pod Żukowem bu- 
duie się wielki ośrodek zimowych sportów, W od- 
ległości 8 kim. od Kartuz stanie scnroniska narciar 
skie w stylu kaszubskim (litera U) na 60 osób ze 
stącią meteorologiczną. Ponadto gotowa już jest 
skocznia narciarska i tor saneczkowy. 

FINAŁY PUHARU ŚRODKOWEJ EUROPY roze- 
grane zostaną 28 b. m., a to Włochy—Czechosłowa- 
cja w Pradze i Austrja— Szwajcaria we Wiedniu. 
Austria i Włochy mają równa ilość punktów, 
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Głodówka inwalidy wojennego, byłego legjonisty 


powodu pozbawienia 


Bo Ministerstwa Skarbu wpłynęło pismo in- 

iwalidy, byłego legjonisty 3 pułku piechoty, Mi- 
„chała Czemerysa, odznaczonego krzyżem Virtuti 

Militari i innemi orderami wojennemi, który za- 
„wiadamia, że na znak protestu przeci v odebraniu 
mu koncesji hurtowni tytoniowej w Przedborzu — 
„od 15-go bm. nie przyjmuje żadnych pokarmów, 
postanawiając zagłodzić się na Śmierć, o ile wy- 
"rządzona krzywda nie zostanie cofnięta ' 

W liście swym b. legjonista Czemerys obszer- 
nie opisuje, jak to dwukrotnie mu odebrano koa- 
cesję — najpierw w r. 1929 w Jędrzejowie a w 
bieżącym roku w Przedborzu — pozostawiając go 
Łez żadnych środków do życia. 

Prawo do renty inwalidzkiej postradał, gdyż 


go koncesji tytoniowej 


skapitalizował ją przed kilku laty, by uzyskać 
środki na uruchomienie hurtowni tytoniowej. 

Pismo swe wystosował Czemerys do Minister- 
stwa Skarbu dnia 17 bm. głodówkę zaś podobno 
rozpoczął już 15-go. 

Wczoraj miał odwiedzić Czemerysa w jego mie 
szkaniu przy ul. Zakątnej 1 w Warszawie, lekarz 
okręgowy, delegowany przez władze celem zba- 
dania stanu zdrowia. Gdyby stwierdzono, że Cze- 
merys istotnie od 5 dni głoduje, zarządzonoby 
przewiezienie go do szpitala, gdzie zostałoby za- 
stosowane sztuczne karmienie celem przeciwdzia- 
łania samobójstwu doprowadzonego do rozpaczy 
inwalidy. 


Przed pięciu laty zamordował żonę 
a po odcierpieniu kary — przyjaciółkę 


Ponura zbrodnia Walentego Milewskiego, który 
zamordował swą przyjaciółkę Franciszkę Podle- 
śną, była w dniu wczorajszym przedmiotem roz- 
prawy sądu doraźnego w Warszawie. 

Zbrodnia popełniona została w dniu 22 września 
'br, a wykryta w tydzień później. Zwłoki Podle- 
śnej znaleziono w pobliżu stacji kolejowej Ząbki 
pod Warszawą. Skrępowane sznurami ciało nosi- 
ło ślady uszkodzeń czaszki, które były przyczyną 
śmierci. Ofiarę musiano dusić, gdyż na szyji 
miała zaciśniętą mocno damską pończochę. a gło- 
wę okręconą szmatami. 

Dochodzenie policyjne bez trudności ustaliło, że 
zabójstwa musiał dokonać przyjaciel Podleśnej 
Walenty Milewski, który wspólnie z nią zamie- 
szkiwał w domu nr. 24 przy ul. Nowolipki w War 
szawie. 

Milewski nie miał określonego zawodu. Kiedyś 
był kelnerem, później, straciwszy zajęcie, pozosta- 
wał na utrzymaniu Podleśnej, trudniącej się uli- 
czną sprzedażą gazet. Początkowo Milewski jej 
pomagał, następnie jednak ograniczył się wyłącz- 
nie do trwonienia pieniędzy, zarobionych przez 
przyjaciółkę. Pił, grał w karty i na wyścigach. Pie 
niądze wymuszał biciem i groźbą zabójstwa, a 
zdy już naprawdę mu ich zabrakło, brał pierw- 
szy lepszy przedmiot z domu i niósł na handel. 

Oskarżony począł polwać na 1.400 zł, które po 
zostawały u gospodarza domu, złożone tam przez 
Podleśną tytułem kaucji. Wiedząc o tych pienią- 
dzach, Miłewski starał się zmusić Podleśną do 
wyprowadzki, by w ten sposób uzyskać zwrot 
kaucji, pozostającej u gospodarza. .Tym razem 
Podleśna stanowczo się oparła, a nawei. gdy go- 
spodarz uzyskał na nią wyrok eksmisyjny, 
prosiła, by pieniadze nadal zatrzymał, gdyż Mi- 
lewski je straci. 

Milewski począł nachodzić  gosvodarza natar- 
czywie, domagając się 1ależnych przyjaciółce pie- 
niędzy i grożąc mu zabójstwem. 

Już w pierwszych dniach września oskarżony 
usiłował zabić Podleśną. Zadał jej cios w głowę 
duszą od żelazka, zawiniętą w szmatę, co jednak 
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Zjazd żydowskich kas 
pożyczkowych 


We wtorek 25 bm. odbędzie się w Warszawie 
otwarcie zjazdu żydowskich bezprocentowych kas 
poóżyczkowych, Gemilat Chesed w Polsce, W zjeź- 
dzie wezmą udział przedstawiciele wszystkich 
większych kas na prowincji. Prawdopodobny jest 
także udział dyrektora Jointu na Europę dra Ber- 
narda Kahna. 


Małżeństwa, urodzenia i zgony 
w II. kwartale b. r. 


Według ostainicb danych statystycznych, w dru- 
gim kwartale br. zanotowano w Polsce 218,108 u- 
rodzeń żywych, 112,764 zgonów, przyrost natu- 
ralny wynosił zatem 105,354 osób. W tym samym 
okresie zawarto na terenie Polski 54,988 mał- 
żeństw, z czego na wyznanie rzymsko- katoliekie 
przypada 34544 małżeństw, na grecko katolic- 
kie «. 7,631, na prawosławne — 6,651, na ewange- 


przyprawiło ofiarę tylko o omdlenie Przyszedł- 
szy do przytomności, Podleśna przesiedziała ca- 
łą noc na krześle, bojąc się, że gdy zaśnie, będzie 
uśmiercona. Następnego dnia pokazywała sąsla- 
dom rany na głowie i wniosła skargę do kom- 
sarjatu. 

Czuła, że zginie z ręki Miklewskiego. Była jednak 
zupelnie zrezygnowana. Dała jednemu z sąsiadów 
tytuł wykonawczy, żę ważki na odebranie od 


gospodarza złożonej u niego kaucji i prosiła, by: 


uważano czy codziennie wychodzi z domu. Mó- 
wiła, że gdyby w ciągu trzech dni się nie ukazy- 
wała. to znak, że została zamordowana. 

Krytycznego dnia Podleśna powróciła do domu 
około północy i więcej już jej nie widziano. W 
dwa dni później zauważono jak Milewski wyno- 
sił z mieszkania duży kosz, umieszczając go na 
ręcznym wózku Na wózsk ten oskarżony, złożył 
jeszcze jakieś graty i odjechał. 

Oskarżony zjawił się dnia 28-go września i do- 
prowadzony do komisarjatu na "zapytanie, co się 
stało z Podleśną, oświadczył spokojnie, że go po- 
rzuciła i wyjechała: gdzieś do rodziny. Pytano go 
również o zagadkowy kosz, który wywoził, nie 
umiał jednak wytłumaczyć co z nim zrobił 

Milewski badany przez sędziego śledczego ze- 
Znał, iż zabił Podleśną w sprzeczce o 1.408 zło- 
tych. Chwyciwszy leżącą na stole kłódkę od drzwi 
uderzył nią ofiarę kilka razy po głowie. Prze- 
korawszy się z przerażeniem. iż popełnił zabój- 
stwo, okręcił jej głowę szmatami, by nie broczy- 
ła krwią, a następnie wyszedł z mieszkania, do- 
kad powrócił po dwu dniach, by usunąć zwłoki. 
Umieściwszy je w koszu „awołał nieznanego So- 
bie tragarza i kazał mu zawieźć bagaż na dwo- 
rzec Wileński, gdzie nadał kosz do Ząbek, część 


zaś rzeczy zabranych z do.nu przedał bandlarzom. 


za 15 złotych. Z tych pieniędzy kupił sobie bilet 
do Ząbek i tam oczekiwał ņa bagaż. Kosz zaniósł 
w krzaki, ciało wyjał i skrył osobno. 

Rejestr karny wykazuje, że Walenty Milewski 
był skazany w 1926 roku za zabójstwo swojej żo- 
ny na 5 lat ciężkiego więzienia i karę tę odbył. 


lickie — 1,8%, na mojżeszowe — 4,049, oraz na 
inne wyznania 214 małżeństw. 

Na 1000 mieszkańców przypada w II kwartałe 
br. 27,0 urodzeń żywych, 140 zgonów, przyrost 
naturalny 13,0, małżeństw — 6,8. 

Z ogólnej liczby przypada na Warszawę 16,710 
urodzeń żywych, 9,447 zgonów, przyrost naturai- 
ny 7,263, małżeństw — 3,812. 


Strajk rototników -chrześcijan 
z powodu przyjecia do fabryki 
Zyda 
czyli: „solidarność prołetarjatu* w praktyce... 
Z Łodzi donoszą: Przed kilkoma dniami dyrek- 
cja fabryki pończoch, należąca do p. lakóba Ko= 
he na, zaangażowała robotnika- Żyda. Gdy robot- 
nicy- chrześcijanie dowiedzieli się o tem, zażądali 
aby świeżo przyjętego do fabryki, należącej do 
Żyda, jedynego robotnika żydowskiego niezwło- 
cznie usunąć. Na żądanie robotników dyrekcja cd 
powiedziała kategoryczną odmową. W związku 
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z tem robotnicy zastrajkowali, przyczem nie opus 
szezają terenów fabrycznych. 

Tego rodzaju zachowanie się robotników wywo 
łało wielkie rozgoryczenie w sferach żytow- 
skich Łodzi. 


Komuniści zranili chaszca 

W Stoczku (powiat łukowski) sjoniści zorga- 
nizowali bazar palestyski na rzecz Keren Kaje- 
meth. W otwarciu wzięły udział tłumy publiczno. 
ści. Miejscowi komuniści usiłowali za wszelką 
cenę wedrzeć się na wystawę celem przeszkodze= 
nia uroczystości otwarcia, atoli mlodzicż sjonistyez 
na nie dopuściła do tego. Komuniści, chcąc zeme 
ścić się napadli tego samego dnia na ulicy na. cha- 
luca Pesacha Wodowskiego, któremu zadali 11 ran 
nożem. Napadu dokonali komuniści w chwili, kie- 
dy Wodowski szedł sam przez ulicę. W ciężkim 
stanie przewieziono Wodowskiego do szpitala ły- 
dowskiego w Warszawie. 


Aresztowanie przywódcy 
0. W. P. w Poznaniu 


Z Poznania donosi „I. Kur. Codz.“: W dniu dzi- 
siejszym aresztowała policja kierownika wydzia- 
lu grodzkiego i powiatowego O. W. P. Boiesława 
Poradzewskiego za przestępstwa kołidujące z ko- 
deksem karnym. W związku z  przesłuchaniem 
w śledztwie Poradzewskiego „władze policyjne do- 
konaly rewizji w domu Stronnictwa Narodowego 
i w biurach komitetu dzielnicy zachodniej O. W. 
P. grodzkiego i powiatowego. Osoby obecne w 
tych biurach poddano rewizji osobistej, która 
trwała kilka godzin. 

Równocześnie przeprowadzono rewizję w mie- 
szkaniach prywatnych członków O. W. P. Roma- 
na Kończala, Netwiga i innych. Niezwykle sensa- 
cyjnych szczegółów ze względu na dobro toczą- 
cego się śledztwa narazie podać nie możemy. 


Aresztowanie 40-ietniego 
notarjuszą 


Z Łodzi donoszą: Nie przcbrzmiały jeszcze echa 
aresztowania trzech adwokatów łódzkich pod za- 
rzutem dokonania nadużyć, a opinja publiczna za- 
alarmowana została nowein sensacyjnem areszto- 
waniem. Oto na polecenie prokuratora przy sądzie 
okręg. dra Markowskiego, został aresztowany po- 
pularny w Łodzi notarjusz 70-letni Eugenjusz 
Trojanowski, posiadający kancelarję przy ulicy, 
Piortkowskiej 28. Rejent Trojanowski aresztowa= 
ny został za dokonanie nadużyć przez przywłasz 
czenie pieniędzy, zebranych z tytułu opłat na 
rzecz skarbu państwa. Ze względu na zły -stan 
zdrowia rejenta, co orzekii lekarze, nie można 
go było przewieźć do więzienia, wobec czego u- 
stawiono posterunek policyjny w mieszkaniu re- 
jenta. 


Syn bógaczaą łódzkiego — 
międzynarodowym Miiwinalaćą 


Policja łódzka aresztowała głośnego między- 
narodowego oszusta i włamywacza Józefa Brze« 
zińskiego, znanego w sferach przestępczych pod 
przezwiskiem „Brzyski*. Brzeziński poszukiwany 
jest za rozmaite afery i włamania przez polieje 
Polski, Francji -i Niemiec. 

Ciekawem jest, że głośny ten przestępca jest 
synem bogatego kupca łódzkiego, właściciela kil- 
ku kamienic przy ul. Piłsudskiego. 


14-ietni chłopiec oskarżony 
o komunizm 


W sądzie okręgowym w Warszawie znalazła 
się sensacyjna sprawa, w której oskarżonym o ko 
munizm jest 14-letni cbłopiec, niejaki Drntruan. 
Zatrzymany on został z powodu kołportowania 
komunistycznych ulotek. Sąd jednak wyłączył je- 
go sprawę i będzie w najbliższych dniach zasta- 
nawiał się na podstawie przeczenia biegłych, czy 
chłopiec w tym wieku zdaje sobie sprawę z isto- 
ty propagandy komunistycznej 1 może wobec te- 


"go stanać przed sądem jako przestępca polityczny 


Potworny czym pitaka 

Warszawianin Piotr Sotel. znalaziszy się w 
sianie nietrzeżwym na uł. Krochmainej, wpadł 
miedzy grupę dzieci, które zaczęly naigrawać się 
z pijaka. Któryś z chłopców pchnął na Sotla 9- 
letniego lcka Krygiera. Soteł chwycił dziecke 
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podniósłszy je do góry za nogi, rzucił małem ciał- 
kiem o bruk. Chłopczyk padł nieprzytomny. Skut- 
ki były straszne. Krygier ułegł wstrząsowi mó- 
zgu, którego naslępstwen: Łył ogólny paraliż. 

Wczoraj rodzice nieszczęsnego dziecka przyaie- 
Śli je na rękach do sądu okręgowego, gdzie Sotel ( 
zasiadł na ławie oskarżonych. Przebieg rozpra- i 
wy był krótki. Oskarżony nie przyznał się do wi- į 
ny, dowodząc ze łzami w oczach, że nie nie pa- | 
mięta. 

Sad skazał mimowolnego zbrodniarza na rok | 
więzienia, zawieszając wykonanie kary na prze- 
ciąg lat trzech i zasądzając na rzecz rodziców po- | 
szkodowanego dziecka 100 zł tytułem powództwa 
cywiinego., | 
%3-letmi uparty samobójca | 

W szpitalu św. Ducha w Warszawie przeby- 
wał na kuracji 73-letni Michał Pisarski z Lubli- 
na, b. rachmistrz kolejowy. Przed dwoma tygo- , 
dniami starzec został wypisany ze szpitala. Nie | 
mając środków do utrzymania postanowił popełl- 
nić samobójstwo. W tym celu udał się on do ką- 
pieli przy ul. Leszno 66, gdzie zażył trucizny, 
oraz usiłował się utopić w wannie. Wyratowano 
go i umieszczono ponownie w Szpitalu. Onegdaj | 
gc wypisano. Tym razem Pisarski zadał sobie 4 
rany nożem w okolicę serca. Znowu został umie- | 
szczony w szpitalu św. Ducha. | 


Z kroniki tragicznych wypadków 


W czasie młócenia zboża u mieszkańca wsi Rud 
ki na Wołyniu, Abrama Rusiła, walec, łączący 
kierat z młocarnią pochwycił za odzież córkę Ru- | 
siła, Marję liczącą lat 16. Została ona zmiażdżo- | 
na przez walec, ponosząc śmierć na miejscu. | 
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Pod Jankowem Dolnem w pobliżu Gniezna wy- 
darzył się nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie 
- 2 robotnicy kolejowi Piechocki i Sternalski z Trze 
meszna, chcąc skrócić sobie czas powrotu do domu 
usiłowali wskoczyć do pociągu towarowego, przy : 
czem dostali się pod koła. Piechocki poniósł 
śmierć na miejscu, zaś ciężko ranhy Sternalski, ; 


i 
walczy ze śmiercią. 
——— 
LISTY Z KRAJU 
— 
Z Katowic 

Z Rady miejskiej w Katowicach. — O tańszy prąd 

elektryczny. — Z teatru polskiego. 

Jak wiadomo, posiadamy od roku 1929 własną 
narodowo- żydowską reprezentację w Radzie | 


Miejskiej w Katowicach. Radnymi żydowskimi są 
prezes Organizacji Sjonistycznej p Alfred Müller 
i prezes Stow. Kupców żyd. p. Inż. Ludwik Zmł- 
grod. Jest to pierwszy wypadek od chwili istnie- 
nia Miasta Katowic, by Żydzi mieli swych wła- 
srych reprezentantów, występujących jako samo- 
dzielna grupa. Mimo, że reprezentanci nasi frakcji 
nie tworzą, z powodu nikłej liczby, to jednak po- 
siadają we wszystkica najważniejszych komisjach 
swych zastępców, a jeśli chodzi o wybór ze sfer 
obywatelstwa do poszczególnych komisyj, to zaw- 
sze przechodza i tu reprezentanci nerodowego 
żydostwa. Dzięki umiejętnemu  ustosunkowaniu 
"się do wszystkich większych frakcyj i dzięki te- 
mu, że nasza reprezentacja ma zawsze na oku do- 
bro miasta i społeczeństwa, ułożyły się jej sto- 
sunki na terenie komunalnym jaknajlepiej. 

W związku z toczącą się na terenie prawie ca- 
łego kraju walką ludności o tańszy prąd elektry- 
czny do celów oświetleaia, podjął właśnie nasz 
radny inż. Żmigrod na terenie Rady Miejskiej a- 
kcję zmierzającą w tym kierunku, co spotkało się 
ze szczególnem uznaniem obywatelstwa miasta i 
wszystkich frakcyj Rady Miejskiej. P. inż. Żmi- 
grod. zapytany o informacje w tej sprawie, udzie- 
li} nam szeregu wyjaśnień: 

Katowice nie mają własnej elektrowni, jak zre- 
ezta wszystkie miasta na G. Śląsku, natomiast ist- 

ieje elektrownia w Chorzowie. hędaca własno- 
ścią zagranicznego kapitału pod firmą Oberschle- 
sicche Kraft Werke. Podjęta przez radnego inż. 
Żmigroda akcja, ma na celu wykazanie O. K. W. 
że w czasie niesłychanej 'iepresji gospodarczej 
należy ludności iść na rekę obniżając ceny pradu 
nawet wówczas. gdy martwe klauzule umowy 
chronią O. K. W. od możliwości poparcia tego żą- 
dania przez jakiekolwiek kroki ze strony ludno- 
ści. Społeczeństwo bez jakichkolwiek uczuć za- 
zdrości dowiaduje się o tem, że O. K. W. zarabia- 
ło i nadal zarabia horendałne sumy, jednak żąda, 
aby towarzystwo to zechciało zrozumieć, że wów- 
czas. gdy cały kraj z dnia na dzień biednieje. za- 
graniczna spółka akcyjna nie może utrzymać sto- 
pnia zarobku na takiej wysokości. jaki osiągnąć 
można hvłn podczas najwiekszego rozkwitu kraju 
1 miasta f 

Umowa z O. K. W. dla Wielkich Katowic, koń- ' 
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„NOWY DZIENNIK” sobota 22. X. 1932 


czy się z dniem 31. grudnia 1953 r., i rzecz prosta, 
że Magistrat tym razem przy oddaniu monopolu, 
będzie w znacznej mierze ostrożniejszy, mając na 
względzie, że w samej umowie tkwi jakiś zasad- 
niczy błąd, już nie mówiąc © wysokiej taryfie, 
ale tcż mając na względzie śmieszne kwoty, jakie 
O. K. W. odpłaca miastu tytułem opłat za konce- 
sje (w roku 1934 w Katowicach 245,000 zł pod- 
czas gdy w mniejszej Król. Hucie 90,000 zł.). Inż. 
Żmigrod pracuje więc w tym kierunku, by cena 
prądu tutaj, a więc w dzielnicy, gdzie pod ręką 
znajduje się blisko 60 kopalń węglowych, spadła 
z zasadniczej opłaty blisko 1 złoty za 1 kilowat- 
godzinę na najdalej 20 do 30 groszy za jednostkę. 
Wyraża nadzieję, że towarzystwo dobrowolnie 
ustąpi ze swego stanowiska i uniknie tego, że ma- 
gistrat do następnych pertraktacyj dopuści tylko 
tych kontrahentów, którzy zrozumieją nietylko in- 
teres własny, ałe i interes społeczeństwa. 

Jak wyżej wspomniałem, cieszy się akcja radne- 


| gó inż. Żinigroada wielką popularnością w samej 


Radzie miejskiej i wśród ludności Katowic. 
LJ * LJ 

Ostatnią nowością leatru poiskiego w Katowi- 
cach, było nader staranne wystawienie doskona- 
lej komedji amerykańskiej „Roxy“ z p. Zbyszew- 
skim i paniami Jakubowska i doskonałą Roxy- 
Grzębską w rolach głównych. Już dawno nie wi- 
działo się u nas tak zapełnionej widowni. Widać, 
lekki repertuar przecież jest dzisiaj najbardziej 
kasowy. Zaakomita i wesoła komedja  rozśmie- 
szyła do łez wypełnioną widownię i ma zapew- 
niony dłuższy żywot w repertuarze naszego tea- 


| tru, Godną pochwały nowością są wprowadzone 


przedstawienia popularne we wtorkowe  wieczo- 
ry po nadzwyczaj niskich ceaach (od 49 groszy 
do 3 zł), przeznaczone specjalnie dla biedniejszej 
publiczności i bezrobotnych. (as.) 


Z Jasła 


Ponieważ 4-letnia kadencja kahału upłynęła je- 


' szcze w wrześniu a o nowych wyborach nie sły- 


chać, udaliśmy się do referenta p. Wygrzywal- 
skiego z prośbą o informację. Pan referent oświad 
czył nam: „Jeszcze miesiąe temu poleciiem Za- 
rządowi kahału rozpisać wybory, a nie wiem ja- 
ką „politykę* mają w tem, że dotychczas ich nie 
rozpisali'! 

Co na to nasza rządząca klika?! Czy nie czas 
odejść od korytka? Czy mało nadużyć i fatalnej 
gospodarki? Czy nie wystarcza wniesiona swego 
czasu petycja do starostwa, podpisana przez kil- 
kaset najpoważniejszych obywateli a domagają- 
ca się rozpisania nowych wyborów? 

W ub, niedzielę odbyła się u nas z okazji 20-le- 
cia istnienia Związku Strzeleckiego koncentracja 
związków strzeleckich qałego okręgu, połączona 
z odsłonięciem tablicy pamiątkowej umieszczo- 
nej na domu, z którego po raz pierwszy ruszyli 
w roku 1914 Strzelcy w pole pod wodzą Józefa 
Piłsudskiego. 

Święta tegoroczne dały nader doniosłe korzyści 
złoczyńcom: Oto we wigilję Sądnego dnis włamali 
się trzej sprawcy do mieszkania Hersza Markusa 
Wełmsteina w Żmigrodzie, pogrążonego wraz z To- 
dziną w głębokim Śnie i skradli kufer o zawar- 
tości wielkiej ilości srebra i złota oraz 200 dolarów 
i kilkaset złotych. Zbudzony wskutek szmeru 
Weinstein, zdołał ująć jednego sprawcę za rękę. 
lecz tenże uderzył go żelazem, tak iż Weinstein 
padł nieprzytomny a sprawcy zbiegli. Również do 
mieszkania Hersza Ehrlicha zamieszkałego we wsi 
Wróblowej p. Jasło włamali się złodzieje, z za- 
miarem okradzenia sklepiku, do którego usiłowa- 
li się dostać przez otwór dokonany w suficie. Obu- 
dzony syn Ehrlicha skoczył do sklepu, dwaj spraw 
cy zbiegli, pozostały jednak zuchwalszy od po- 
przednich zaczął zrzucać na Ehrlicha dachówki. 
raniąc go silnie w głowę. Na alarm reszty domow- 
ników przybiegli sąsiedzi. którym jednal nie u- 
dało się sprawcy ująć, gdyż wyskoczył on przez 
okienko strychowe, ostrzeliwując się dokoła z re 
wolweru, nie raniąc na szczęście nikogo. 

Onegdaj rzuciła się pod pociąg pod Jedliczami 
Zofja Rachwałówna nauczycielką w Krośnie. po- 
nosząc Śmierć na miejscu. Przyczyną samobójstwa 
były kłapotliwe stosunki finansowe i rodzinne. 

(J—t.) 
Z ŻABNA KOŁO TARNOWA. 

Miejscowość naszą opuścił niedawno temu nie- 
zwykle zasłużony towarzysz nasz, lekarz dr. Fry- 
deryk Krieger. Przez cały czas swego» zamieszka- 


„nia w Żabnie — a więc przez 11 lat — był dr. 


Krieger duszą naszej organizacji miejscowej, po- 
zatem rozwijał pożyteczną działalność dla dobra 
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Towarz. Abrahamowi i Jdzeiowi DAWENTOM 


z powodu Śmierci Ich Oica najgłębsze współ- 

czucie wyraża 

Centraia Unii Sjon. Rew., organizacje: 

„Masada“. „Menora“, „Brit Trumpeldor“, 
„Emuna“ i „Tel Chaj“. 
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— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOW- 
SKIEGO. W niedzielę dnia 23 bm. wystawi zespół 
pod kierownictwem M. Lipmana arcywes>łą ko- 
medję Boncza „Chojwes* osnutą na tle obecnego 
kryzysu. Komedja ta, przeplatana melodyjnemi 
piosenkami obfituje w charakterystyczne scenki 
i typy aktualne i otacza widza przez dwie godzi- 
ny atmosierą beztroskiego humoru i wesołości. 
Bilety .w przedsprzedaży u firmy A. Fischhab, 
Grodzka 46. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
w czwartek wieczorem po cenach zniżonych „Es 
gipska pszenica”. Jutro w sobotę IV. premjera se- 
zonu, nieznanej u nas nowości repertuaru a od- 
noszącej do niedawna wielki triumf na scenach 
Teatru Nowego w Warszawie i Teatru Reduta, 
komedji Gilberta Chestertona „Magja* w przekła 
dzie Wilama Horzycy, w opracowaniu scenicze 
nem dyr. Juljusza Osterwy  Jutrzejszą premjerę 
poprzedzi przemówieniem prof. U. J. dr. Roman 
Dyboski . 

— PRELEKCJĘ PT. „CO SŁYSZYMY W, WE- 
SELU ST. WYSPIAŃSKIEGO wygłosi pos. Po~ 
chmarski w dniu 28 bm. w Kollegjum Wykładów 
Naukowych. Początek o godz. 7-mej wieczorem. 

— „PRZEZ DZIURKĘ OD KLUCZA“. Dziś w 
piątek w teatrze „Bagatela* premjera rewji pt 
„Przez dziurkę od klucza“ z Sokołowską, Kozłow: 
ski, Sempolińskim, Sulimą- Jaszczołtem, Elvi Mor 
tieffem, Cywińskim i zespołem reveliersów „Ba- 
gateli“ na czele. Będzie to pożegnalna rewja go- 
ścinnych występów zespołu artystów teatru „Mor- 
skie Oko“. W programie dany będzie szereg prze- 
bojów jak „Ja jestem taman“. „Jasna cholera". 
„Tango andrusowskie'. „Mandat karny“. „Skecz 
filmowy", na którym publiczność będzie miała 
możność zagrać na scenie. 

— DELA LIPIŃSKAJA, niezrównana pieśniar- 
ka eharakierystycznych piosenek, budząca zda- 
miewające wrażenie wszechstronnością interpre- 
tacji i stwarzająca nowy typ artystyczny, wystą- 
pi u nas w niedzielę 23 hm. w Starym Teatrze. 

— AMEDEO BALDOVINO, młodociany znako- 
mity czelista, który obecnie Święci triumiy w ca- 
łej Europie, wystąpi z jedynym koncertem we 
wtorek 25 bm. w Starym Teatrze. 

ISQ ELINSON, fenomenalny rosyjski pianista, wy- 
stępy którego za granicą są nieprzerwanem pasmem 
trmmtów, wystąpi iedyny raz w dniu 25 bm. w sali 
BOLOŃSKIEGO. Bilety są iuż do nabycia. 

— PORANEK MUZYCZNY W KINOTEATRZE 
„UCIECHA%, Popularny poranek muzyczny w wy 
konaniu świetnej orkiestry „Uciechy*, odbędzie 
się w niedzielę dnia 23 bm. o godz. 11'30 przed- 
poł w teatrze świetlnym „Uciecha*. W progra- 
mie muzyka słowiańska (Moniuszko, Paderewski, 
Dworzak, Smetana, Czajkowski, Prokoffjew i in- 
ni). Dyryguje dr. Adam Herman. Orkiestra „Ucie- 
chy', którą publiczność krakowska niezwykle ser- 
decznie przyjęła, rozpoczyna tym porankiem cykl 
koncertów popularnych, dostępnych z powodu bar 
dzo niskich cen dla najszerszej publiczności. 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 

Niedziela 5 pop.: „Chojwes* (ceny zniżone); 8'45 
więcz.: „Chojwes”* (premjera). 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Piątek 8 wiecz.: „Egipska pszenica". 

Sobota 8 wiecz.: „Magja” (premiera). 

TEATR „BAGATELA* 

Piątek: „Przez dziurkę od klucza“ (premjera), 
| OR 
całej ludności żydowskiej, zakładając stow. Ge- 
milat Chasudim i broniąc z uznania godnym zapa- 
łem i odwagą interesów ludności żydowskiej w 
Radzie Miejskiej. Tow. dr. Krieger był mężem zan- 
fania organizacji sjońskiej, komisarzem lokalnym 
Żyd. Funduszfi Narodowego — jednem słowem, o- 
środkiem całego ruchu sjonistysznego w naszem 
miasteczku. 

Przed wyjazdem cdbyła się na cześć dra Krie- 
gera uroczystość pożegnalna w lokału „Betaru”, 
na której tow. dr. Krieger ze łzami w oczach że- 
guał się ze wszystkimi towarzyszami. Tow. dr. 
Krieger przeniósł się do Cieszyna, dokąd towa- 
rzyszą mu najlepsze życzenia wszystkich jego 
przyjaciół ideowych. Kierownictwo sprawami 
Sjonistycznemi objął w miejsce tow. Kriegera, 
tow. dr. M. Juran. 
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Szczegóły ceremonii 
w Koburg 


Jak już wczoraj krótko w *"elegramach 
śliśmy,.na zamku w Koburgu odbyja się onegdaj 
ceremonja ślubna szwedzkiego ksiecia Gustawa 
‘Adolfa z księżniczką Sybilla sasko- kobursko- go- 
tajska. W związku z ceremoują ślubną odbylo się 
onegdaj na zamku koburskim przyjęcie prasy. 


ślubne 


Przybyło wielu dziennikarzy niem'eckich, szwedz- | 


kich i zagranicznych; dziennikarzy przedstawiono ; 
(państwu młodym. Pokazano m. in. drogie poda- 
irunki, jakie państwo młodzi otrzymali z okazji j 
ślubu. I tak m. in. miasto Koburg ofiarowało no- 
iwożeńcom kołyskę o podwójnem dnie. Przestrzeń 
piedzy jednem dnem a drugiem wypełnia ziemia 
(koburska. Na zamek przybyło około 67 książąt, 
jm. in. szwedzki następca tronu z małżonką i nor- 
iwerski następca tronu Świadkami ślubu cywilne- 
igo księcia Gustawa Adolfa z księżniczką Sybillą 
byli: szwedzki następca tronu i książę Koburski. 
Slub odbył sie w sali „z rogami“. Pewną sensa- 
cję wywołał fakt, że na liście gości znajduje się 
również b. wielki książę rosyjski Cyryl. 


„Pallas“, towarzystwo pomysło- 
wych naciągaczy 


Policja wiedeńska odkryła ostatnio „oryginal- 
ne“ zrzeszenie oszustów „małżeńskich“ pod wez- 
„waniem: „Pallas, towarzystwo wyposażania kan- 
dydatów małżeńskich. Wedle prospektu towarzy- 
stwo to liczyło około 7,000 członków. Na. czele 
„organizacji stał niejaki Askar Ecker. Oszustwo 
'polegało na pobieraniu wkładek członkowskich, 
prowizyj, itp. Organizatorzy zrzeszenia chcąc 
zdobyć zaufanie klijentów wypłaciło podobno i- 
stctnie pewnej liczbie kandydatów małżeńskich 
zasiłki „uposażeniowe* w wysokosci 4,000 szy- 
lingów. Kiedy jednak stowarzyszenie przestało 
wypłacać zapomogi, a coraz częściej nasyłało in- 
kasentów po najrozmaitsze wkładki, wielu człoa- 
ków organizacji miało tego za wiele i powiado- 
miło policję o całej aferze. 


Znowu proces © szczepionki 
Galmette'a 


Prokuratorja w Lubece, która swego czasu o- 
skarżyła prof. Deyke'a i towarzyszy 6 lekkomy- 
ślne sprowadzenie śmierci kilkudziesięciu niemo- 
wlat, oskarżyła obecnie lekarza berlińskiego dra 
Gentera. Jak wiadomo, po wybuchu katastrofy w 
szpitalu dla dzieci w Lubece sprowadzili rodzi- 
ce do Lubeki znanego lekarza berlińskiego dra 
Gentera i oddali jemu pozostałe jeszcze przy ży- 
ciu 34, a troje dzieci umarło. Z powodu śmierci 
tych trojga dzieci zasiądzie dr Genter na ławie 
oskarżonych. Akt oskarżenia zarzuca drowi Gen- 
terowi, który wynalazł swoją szczepionkę (anti- 
phtisin), że uzywał strzykawki niesterylizowanej, 
przez co doprowadził do tego, że na ciele dzieci, 
wytworzyły się abscesy. Obrona powołała cały 
szereg rzeczoznawców, którzy mają wykazać, że 
postępowanie dra Gentera było bez zarzutu. O- 
skarżenie dra Gentera, bardzo znanego lekarza 
berlińskiego, wywołało w Niemczech olbrzymie 
poruszenie. 


' Winobranie w Tokaju 


' W Tokaju zorganizowano w ubiegłym tygodniu 
uroczystość winobrania, w której wzięło udział 
około 20.000 gości tak z Węgier jak i zagranicv. 
Na uroczystość, którą zorganizował poseł do par- 
lamentu węgierskiego z okręgu tokajskiego Mi- 
kołaj Lazar, przybył też i węgierski minister rol- 
nictwa, który przy tej sposobności wygłosił mo- 
wę, zawierającą Ślubowanie, że rząd węgierski 
dołoży wszelkich starań, by wino tokajskie uczy- 
nić znowu poularnem na świecie. Uroczystość 
trwała do późnej nocy i obfitowała w mnóstwo 
urozmaiceń, jak pochody, tańce narodowe, wę- 
órówka po długich piwnicach kamiennych, przy- 
czem rozumie się wypito niesłychaną iłość toka- 
fa. W całej okolicy panował nastrój bardzo rado- 
sny, a goście wybierejący się w podróż powro- 
tna, byli tak „wstawieni", że o własnych siłach 
nie mogli wejść do wagonów. 


Grób Ma=uty Skuratowa 


Przy kopaniu fundamentów w Moskwie pad 
budowę nowego gmachu Sowietów natraf ono 
ma sklepiony grób, w którym znażjdowała się 
tmunpa ze zwłokami Maluty Skuratowa. ulubień 
ca cara Iwana Grzonego i naczelnika t. zw. o: 
pryszuików- Na trumnie znajduje się napis: „Tu 


donie- | 
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! grał, 


j kazów cara Iwana i zastynął w history 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 22. X. 1932 


spoczywa Maluta Skuratow: 
H573". 


pogrzeoany w T 
Skuratow był ślepym wykonawcą: roz 
Rosji 
iako «den z największych okrutników i krwa 
wych siepaczy w walce cara z bojarami. 


PP 21 PAŹDZIERNIKA. 


Kraków (3128) 1140 Przegiąd prasy, 11,58 Sy- ! 
hajla 1240 Gramofon, 13 Komunikat mete- 
orologiczny, 13,05 Gramofon, 15,40 Komunikat go- 
spodarczy, 15,50 Chwilka lotnicza, przeciwgazo . 
wa, morska i kolonjalna, 16 Gramofon, 16,15 Le- 
kcja angielskiego (Linguaphone), 16,30 Pły ty, 16,40 
„Silvana“ (O lasach polskich) — prof. dle Kloska, 
17 Orkiestra dęta 18 pp. (dyr. K. Wójcik). — w 
przerwie o 17,25 Dla rybaków, 18 Muzyka tanecz- 
na. W przerwie: Wiadomości, 19 Rozmaitości, 
19,10 Giełda zboożwa, 19,15 Odczyt A. Abdansa: 

„Narody w anegdocie — Francuzi*, 19,30 Felie| 
ton „Gdańska* — red. St. Poraj, względnie: Z 
mikrofonem w trzech stolicah'* — T. Strzetelski, 
1045 Dziennik prasowy, 20 Pogadanka muzyczna 
dra A. Simonówny, 20,15 Koncert Filharmonji 
warsz.: dyr. Massimo Freccia; G. Piatigorski 
(wioloncz.): Haydn, Schumann, Ravel, Prokofjew. 
W przerwie feljeton literacki St. Adamczewskie- 
go: G. Daniłowski (W 5-tą rocznicę zgonu), 22,40 
Wiadomości sportowe i dziennik prasowy, 23 Mu- 
zyka taneczna. 

Warszawa (1411,8) 1140—15 p. Kraków, 16 
„Przegląd wydawnietw perjodycznych*, 16,15—19 
p. Kraków, 19,20 Z prasy rolniczej, 19, 30—24 p- 
Kraków. 

Katowice (408,7) 11,40—13,10 p. Kraków, 13,15 i 
15,40 Komunikat gospodarczy, 6 p- Warszawa, 
16,15 „Ogrodnik śląski“ — Wł. Włosik, 16,30 Ba- 
jeczki dla dzieci, 16,40—19 p .Kraków, 19,15 Roz- 
iraitości, 19,25 Ze sportu, 19,30—23 p. Kraków, 23 
Skrzynka pocztowa francuska. 

JR (380,7) 11,40—16 p. Kraków, 16 Dla dzie- 

Opowiadanie historyczne Mossoczowej, 16,15— 
1720 p. Kraków, 17,20 Wśród książek, 18 p. Kra- 
ków, 19 „Czego nie lubimy“ — K. Hojnacka, 19,15 
Rczmaitości, 19,30—24 p. Kraków. 

Sztuttgart (360,6) 12, 13,30 Muzyka, 20,03 Kon- 
cert Filharmonji dyr. E. Kahn, S. Onegin (śpiew) 
Beethoven, Meyerbeer, 22,45 Muzyka. 

Rzym (441 2) 12 a > 17,30 Muzyka, śpiew, 20,45 
Koncert, pieśni, 22 Koncert (Liszt: Rapsodja XV. 
pieśni.). 

Praga (4897) 12,20 Muzyka, 15,50 Śpiew, 17,05 
Kwartet (Franck, Boccherini), 2,135 Chór rosyj- 
ski, 22,20 Muzyka. 

Wiedeń (517,2) 11,30 Kwartet, 16,50 Muzyka 
współczesna, śpiew, 19,35 Przeboje, 20,10 i 22.15 
Muzyka. 
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"m (1724.1) 13,30 i 20,20 "5 
Cffenbacha „Życie paryskie". 
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ANGLIK, ROSÓŁ Z MAKARONEM 1I.. RAIMO. 


Zdarzyło się pewnego razu, że jakis Anglik 
przyjechał do Warszawy i po Staraunem wygłu- 
kaniu swej cielesnej powłoki w gorącej wodzie 
i po wygołeniu policzków „na atlas“, udał się po- 
raz pier wszy na miasto, aby zjesć obiad. Powa- 
żnie zajął miejsce przy stoliku reslauracyjnym, ©- ` 
kryl kolana bialą serwctką i sięgnął po jadłospis, 
Jak większość swoich ziomków nie znał, opróca 
angielskiego, żadnego europejskiego języka. Jak- 
żeby jednak dumny syn mglistego Abljonu miał 
przyznać się dc swej bezradności? Shecking! 
Wskazał więc kelnerowi pierwsze lepsze danie, 
umieszczone w górnej części jadłospisu — i cze- 
kał, dłubiąc z godnością wykałaczkę w zębach. 
Po chwili stanął przed nim talerż z doskonałą zu- 
pą rakową. — Ali right! — mruknął Anglik i ze 
smakiem połknął tę potrawę, poczem wskazał 
kelnerowi następne danie, umieszczone tuż pod 
pierwszem. Kelner zdziwił się trochę, lecz posłu- 
sznie przyniósł z kuchni porcję... zupy szczawioe 
wej. Postępujac podług tej metody nieszczęsny, 
Anglik spałaszował jeszcze talerz rosołu z maka- 
ronem i talerz barszczu z uszkami — poczem, 
sztywny jakby kij połknął, opuścił _ jadłodajnię, 
wrócił do hotelu, spakował swoje wałizy i pierw- 
szym: pociągiem "uciekł do swojego kraju, gdzie 
przez długie lata zabawiał przyjaciół opowieścia- 
mi o tym dziwnym kraju, którego mieszkańcy ży- 
wią się samemi zupami. 

Podobnie jak ten Aglik z anegdoty, postępuje 
spora część radjosłuchaczy zapominając o tem, że 
zanim włączymy głośnik lub słuchawki, winniśmy, 
uprzednio dobrze przestudjować program i wy» 
brać sobie z niego do słuchania te audycje, które 
są w nim jakgdyby umyślnie dła nas umieszczone. 
Każda i każdy znajdzie w programach radjowych 
edpowiednią dla siebie strawę duchową, lembar- 
dziej, że bieżący program jesienno- zimowy 
skrzy się poprostu od najświetniejszych nazwisk 
najsłynniejszych artystów świata, polskich i ob- 
cych, oraz najświetniejszych i najbardziej ulubio- 
nych prelegentów. 

Teme ter c z O 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


„NA-ILER*: Nie skorzysta.ny. Nic zasadniczo 
nowego. 

DR. E. ST: W tej materji drukowaliśmy już 
dwa artykuły, a obecnie ogłaszamy obszerną pra» 
cę. Wobec tego nie skorzystamy. 

STAŁY CZYTELNIK, ZAKOPANE: 
w tym kierunku starania. 

J. K.: Artykuł o grawitacji — do pisma facho- 
wego. 

. M. S.: „Ojciec i syn“ 
Em słaby. 
JASIL: Nie skorzystamy. 


Czynimy 


— nie dla nas, a nadto 


MALY FEJ aie zMiiILKtoN | AWR e my dziś bedziemy tma cie E Tama | 


ALADAR LASZLO. 


Niefakiowny mąż 


(Salon bridżowy w jednej z kawiarń śŚródmie- 
ścia. Odosobniony salonik kawiarni, gdzie w da- 
wnych dobrych latach panowie grali w taroka. 
Dziś dumy grają tam przy wszystkich stolikach 
w bridża. W pokoju unosi się gęsty dym papiero- 
sów, tak gęsty że możnaby go wprost krajać.) 

Pan Klein: Uniżony sługa. (Weiście p. Kleina 
do salonu wywołuje niemiłe wrażenie.) 

Właścicielka salonu (ostro): Pan sobie życzy? 

Pan Klein (uniżenie cicho): Proszę, szukam pa- 
ni Klein. 

Właścicielka salonu: 

Pan Klein: Nie musi pani taić.. 
tutaj. Jestem jej mężem. 

Właścicielka: Wie pan bardzo dobrze, 
wolno przeszkadzać grającym. 

Pan Klein: Ależ proszę, jestem jej mężem. 

Właścicielka: W takim razie tembardziej... 

Pan Klein: Idzie ọ coś bardzo ważnego... 

Właścicielka (tonem odgrażającym się): Popro- 
szę panią Klein, zawołam ją tutaj.. Ale co pani 
powie potem, tego n:e wiem. (Podchodzi do jedne- 
go ze stołów gdzie p. Klein ukończyła właśnie 
robra.) Łaskawa pani, szuka pani jakiś mężczy- 
zna... 

Pani Klein (odwraca się): Mężczyzna? Spostrze- 
ga p. Kleina) Dlaczego powiedziała pani: mężczy- 
zna? Przecież to mój mąż... (podchodzi do Kleina, 
pyta bardzo energicznie): Czego chcesz? 

Pan Klein: Myszko, jak skończysz grę, przyjdź 


Niema jej tutaj. 
Wiem że jest 


że nie 


do mamy, dziś będziemy tam spali... 

Pani Klein (surowo): Dłaczego będziemy dziś 
spać u mamy? (woła ku stolikowi gry): Zaraz, - 

TOSZĘ... 

Pan Klein: Bo mieszkanie nasze straż pożarna 
uczyniła nieużytecznem... 

Pani Klein: Czegóż szukała tam straż pożarna? 
(ku stolikowi gry): Zaraz proszę... 

Pan Klein: Bo w kucbni wybucbł pożar. 

Pani Klein: Z czegóżto wybuchł w kuchni po- 
żar? (ku stolikowi gry): Chwileczka, zaraz pro- 
szę... 

Pan Kiein: Bo wszedłem do kuchni i zapaliłem 
zapałkę... 

Pani Klein: Jąkże w ten sposób wybuchnąć mo- 
że pożar? (ku stolikowi gry): Jeszcze tylko mała 
chwileczka.. 

Pan Klein: Poslugaczka z powodu tragedji mi. 
łcsnej otworzyła kurek gazowy... 

Pani Klein (ostro): A ty sobie wchodzisz do kie 
chni z palaca się zapałką? i 

Pan Klein (smutny bardzo): Wyjaśniłen: inżye 
nierowi z urzędu budownictwa tuiejskiego, że nie 
wiedziałem nic o otwarciu kurka gazowego. 

Pani Klein: Czegóż inżynier z urzędu budownie= 
twa miejskiego szukał u nas? (ku stolikowi gry): 
Proszę o odrobinę cierpliwości jeszcze... 

Pan Klein: Kiedy wszedłem z zapałką do kuche 
ni, nastąpiła eksplozja, część domu zawaliła się.. 
Inżynier z urzędu budownictwa miejskiego nale- 
żał do komisji. 

Pani Klein (wściekła): To z powodu takiej dro- 
bnostki przeszkadzasz mi tu w partji bridźżowej? 
Ty człowieku bez taktu, ty... (ku stolikowi gry): 
Można dzielić karty.. Już siadam! 


" rych 
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pod redakcją inż. Pawła Bestera 


ii. Kurs bridżowy 


5. Lekcia 


TAKTYKA LICYTACJI W ZALEŻNOŚCI 
OD ROZKŁADU. 


Uzasadnienie zapowiedzi. 


Każda zapowiedź, bez względu na rodzaj lub 
wysokość gry, o ile ma spełnić swe zadanie, mu- 
si mieć swe uzasadnienie. 
uzasadnienia zmienia się zależnie od stosowane- 
go systemu licytacyjnego, lecz dla graczy stosu- 
jacych tensam system musi to pojęcie być stałe. 

Uzasadnienie zatem zależy od pzwnych warua- 
ków, które przez wszystkich muszą być przyjęte 
i ściśle przestrzegane i tylko w ten sposób może 
licytacja służyć do wzajemnego porozumienia się 
partnerów, co jest nieodzowny% warunkiem po- 
wodzenia. Jeżeli zapowiedź partnera jest uzasad- 
niona, można na niej polegać i na podstawie po- 
siadanych kart robić pewne pociągnięcia korzy- 
stne dla wspólnej sprawy. Nieuzasadniona nato- 
miast zapowiedź wprowadza partnera w błąd, 
który może w skutkach być fatalny.. 

Ww Plafonie (Plafond- Bridge), który jest nieco 
przestarzałą formą obecnie granego Bridża kon- 
traktowego (Contract- Bridge) istniał zwyczaj za- 
powiadania z ręki, gry możliwie najwyższej, na 
jaką tylko posiadana karta zezwałała. System ten 
był dla Plafona taktycznie uzasadniony, gdyż nie 
było potrzeby licytowania powyżej wysokości do- 
granej, tj. do liczby 30 punstów. Od chwili jednak 
wprowadzenia zapowiedzi szlemowych i wyso- 
kich premji z tem związanych, licytacja tego ro- 
tłzaju straciła zupełnie rację bytu, albowiem liey- 
tacja w której zapowiedzi bez żadnego przymusu 
dochodzą do wysokości 6 wzgl. 7 lew, musi opie- 
zać się na zupełnie innych zasadach. 
` Ażeby dolicytować do tak wysokich gier, muszą 
partnerzy wzajemnie informować się o sile i roz- 
kładzie posiadanych kart, a jest to tylko możliwe 
przez oszczędną licytację i odpowiednie tempo. 
Licytacja powinna zatem rozpoczynać się od mo- 
dliwie najniższej odzywki, albowiem zanedto wy- 
soka zapowiedź na początku licytacji, połączona 
jest z nieuniknioną utratą tempa, wskutek czego 
porozumienie między partnerami nie może dojść 
do pożądanego wyniku. 

Przyklad: 

Ręka gracza A. 


%xxx 

AKDWxx 

+ — 

AKD 

W plafonie powinno się z takiej ręki licytować 

odrazu „4 kier“ wobec czego partner, musi bez 
względu na posiadaną kartę pasować Podwyższe- 
nie tego rodzaju zapowiedzi jest bezcelowe, gdyż 
wymagana do uzyskania partji wzgl. robra. wyso- 
kość została już osiągnięta. 


Ręka gracza B. 
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W bridżu kontraktowym natomiast licytacja jest 
środkiem do porozumienia się partnerów, a wię- 
kszość zapowiedzi ma charakter czysto informa- 
tywny. Jeżeliby A rozpoczał :icytację od „4 kier“, 
musiałby B chcąc pokazać swoj karą, zapowie- 
dzieć „5 karo“, A znowu swój drugi kolor „6 tref“, 


poczem B — „6 pik“. 


Po tej ostatniej zapowiedzi, już A nie może gło- 


"eić szlemika w kierach. a szłem („7 kier”) jest zu- 
"pełnie wykluczony. Nie pozostaje zatem nie inne- 


gò jak zostawić partnera B na „6 pikach*, któ- 
wynik jest wątpliwy Jedyna gra pewna wy- 


nikająca z powyższego rozkładu jest „6 kier“. 


"lecz z powodu wadliwei licytacji plafonowej wy- 


jieytowaną być nie mogła. 


} 
| 
| 
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Naturalnie że pojęcie ; 


Rozpoczynając jednak leytację normalnie od 
zapowiedzi wstępnej; 

A — 2 kier 
dalszy przebieg będzie następujący: 


B — 3 karo 

A — 4 tref 

B — 4 pik 

A — 6 kier (szlemik) 


W ten sposób muszą A B doiicytować do wyso- 
kości szlemika, który też bez trudności da się 
zrealizować. 

(C: d. n.). 


l BRIDŻ i SZACHY Ę 
RIDZ 


Rozwiązanie Problemu Bridźowego Nr. 4. 
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jeszcze szereg in- 


+ 2 


Prócz powyższego istaieje 
uych rozwiązań. 


SZACHY 


pod redakcją Henryka Klinga 


A. C. WHITE. 
I. nagr. Chess. Amat. 1928. 
Białe: Kh3, Hf3, Wel i f8, Ga2 i d2, Sc5 i b4, p: 
c3, e2. 
Czarne: Ke5, Hd3, Gb1 i cl, Sf5, p: f6. 


Mat w dwóch posunięciach. 


W Nowym Jorku odbył się niedawno turniej z 


którego poniżej reprodukujemy najpiękniejszą 
partję, za którą zwycięzca otrzymał specjalną 
nagrodę. 

Marshall. Gladston, 


1. d2 — d4 d7 — d5, 2. c2 — c4 e7 — e6, 3. 
Sb1 — c3 Sg8 — f6, 4. Gcl — g5, GI8 — €7, 5. 
e2 — e3 Sb8 — d7, 6, Wal — ci c7 — có, 7. Sgt — 
(3.0 — 0, 8. Hdl — c2 h7 — h6, 9. Gg5 — h4 a7 — 
a6, 10. a2 — a3 d5 X c4, 11. Gil x c4 b7 — b5, 
12. Gc4 — a2 c6 — c5, 13. Sc3 — e4 Hd8 — a5, 14. 
Sf3 — d2 c5 X d4, 15. 0— 0 d4 X e3? 
Decydujący błąd! Czarne bezwarunkowo nie 
powinny przyjać zaofiąrowanego piona, al- 
bowiem wskutek otwarcia t — linji, atak 
białych nabiera niezwykłej siły. 

16. 12 X e3 Ha5 — b6 


Lepsze było 16.. Hd8, ponieważ 
wymagał dalszej obrony. 


punkt fë 


17. Se4 X f6-- Ge7 x l6 
Jeśli 17. S X f6, to G X 16 G Xf6, 19. Gb1 
z rozstrzygającym atakiem. 

18. Ga2 — b1 WIiS — d8, 
Gdybyhetman stał na d8, mogłyby się czar- 
ne zapomocą g6 obronić przed grożącym na 
h7 matem. 

19. Hc2 — h7+- Kg8 — f8, 20. Hh7 — h84 K18 — 


e7, 21. Hh8 X g7 Hb6 X e3--, 22. Kgl — hl 
GiE x h4, 

Na 22.. Hd4 lub He5 nastąpiłoby 25. Se4. 

Teraz białe matują w kiiku posunięciach. 
23. Hg X 17-- Ke7 — d€, 24 Sd2 — e44- Kd6 — d5, 
25. Hf7 — h5-- Gh4 — h5, 26. Hh5 — d1-- He3 — 
d4, 27. Hdi — b34- Kd5 — e5, 28 Hb3 — g3+- 
Ke5 — d5 29. Hg3 — d6 mat. 


S. S. LEWMANN, ROSJA. 
TI. nagr. Szachmaty 1929. 
Białe: Kh7, Wa5, Gd8 i e8, Sa7 i c5, p: c4, e3. 
Czarne: Kd6, Hbi, Ga6, Shi, p: c3, e6, e5, e4, 
87, 85. 


Mat. w trzech posunięciach. 


Czek zamiast banknotu 


Dzienniki londyńskie obiega obecnie wesoła bj- 
storyjka, której bohaterami są: następca tronu 
angielskiego, książę Walji i kierowca taksówki. 

Książę Walji i brat jego, książę Jerzy, wiecze- 
rzali w tych dniach w jednym z pierwszorzędnych 
hotelów londyńskich. Przy wyjściu z hotelu, ksią- 
żę Jerzy zaproponował bratu, aby obejrzał no- 
wy jego samochód. Ksiņnżę Walji wsiadł więc dą 
Samochodu brata i chcąc go zaraz wypróbować, 


ujął za kierownicę, ale przez pomyłkę włączył. 


tylny bieg, wskutek czego samochód cofnął się 
i uderzył w stojącą z tyłu taksówkę, rozbijając 
jei latarnie. 

Widząc wyrządzoną szkodę, księżę wyskoczył 
z samochodu i rzekł do kierowcy taks 


l moja wina. Na ile liczy pan sobie szkodę ponie- 


ówki: „To | 


sioną?* Kierowca jednak poznał następcę tronu, 
uśmiechnął się więc tylko i uczynił ręką gest 
przeczący. Książę wszakże nie ustępował i nale- 
gał, że musi wynagrodzić szkodę, a wkońcu po- 
dał kierowcy banknot pięciofuntowy. 

Kierowca wzbraniał się przyjąć bankuot, mu- 
siał jednak wreszcie ulec naleganiom księcia, ale 
biorąc banknat do ręki. oświadczył: „Teso ban- 
knotu, wasza królewska wysokość, nigdy nie wy-, 
dam!“ „Cóż więc pan z nim zrobi?* — spytał zdu- 
miony książę. „Oprawię w ramki i powieszę na 
ścianie, aby dzieci moje wiedziały czyj samochód 
uderzył w moją taksówkę". 

Książę rozśmiał się na te słowa i zawołał: „Ach 
tak? W takim razie proszę mi zwrócić banknot.' 
Wolę panu wystawić czek: 
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Włamywaczy krakowskich prześladuje ostatnio 


pech, Niema wprost dnia, by w ręce policji nie 
fwpadł jakiś zwolennik cudzej własności, przyłapa 
my na gorącym uczynku. 

Ty'nrazem działo się to na ul, Wielickiej. P. Kla- 
ta Federbusch, zam. przy ul. Wielickiej 26, usły- 
Bzała nocy onegdajszej podejrzany szmer, dochs- 
zący z sąsiedniego pokoju. Nieproszonym gościem 
był włamywacz, który wybiwszy szybę w okienku, 
wychodzącem na klatkę schodową, dostał się do 
brodka i zabierał się do „roboty“. 

Spłoszony przez właścicielkę rzucił się jednak do 
mcieczłki. Za uciekaiącym pobiegł posterunkowy, któ 
Fry go aresztował. Jest to 22-letni Stanistaw Prze- 
pióra, bez zajęcia i miejsca zamieszkania, Odstawio 
mo go do aresztów policyjnych. 

——o0)0— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
3, Krakowska 9 i plac Zgody 18. 

— W SYNAGODZE POSTĘPOWEJ PRZY UL. 

'PODBRZEZIE 1, odbędą się w sobotę 22 bm. dwa 
"Nabożeństwa Żałobne za Zmarłych (Maskir). Po- 
czątek pierwszego Nabożeństwa o godzinie 7 ra- 
no, drugiego zaś o godzinie 11 przedpołudniem. 
. — O POMNIK DLA ŚP. ŻWIRKI I WIGURY 
W KRAKOWIE. Centralny Związek Zawodowych 
„ogrodników w Krakowie urządza w niedzielę 23 
bm. o g. 10 przedpoł. w gmachu Zakładu XX. Lu- 
bomirskich, ul. Rakowicka 27 wielką loterję kwia- 
tową, z dochodem przeznaczonym na pomnik śp. 
Żwirki i Wigury w Krakowie. Wstęp wolny, ce- 
na losu 50 gr. 

— ZAMIESZKALI „POD TELEGRAFEM*. Po- 
licja krakowska aresztowała: Drzewińskiego Ja- 
ma (lat 18) jako podejrzanego 0 kradzieże kie- 
-szonkowe, Kreta Stanisława (lat 20) jako podej- 
'rzanego o kradzieże z wozów w Rynku Podgór- 
skim. Fidalowa Annę (lat 31) pod zarzutem kra- 
'dzieży bielizny. 

— PSZENICA — KOŻUCH 


EE a A OZ W — 


WAZELINA. , 


„Kwiecińskiemu Józefowi zam. Grabowskiego 10, : 


skradziono na ul. Starowiślnej z wozu worek 
pszenicy wart. 15 zł. Falkuschowi Janowi szofe- 
'rowi z Katowic skradziono z auta, pozostawione- 
go chwilowo bez dozoru na ul. Dietlowskiej, ko- 
‘żuch i marynarkę wart. 100 zł. Witzweinowi Abra 
hamowi kupcowi z Limanowej na ul. Rabina Mei- 
selsa skradziono z wozu beczkę wazeliny aptecz- 
nej wari. 39 zł. 

— KTO ZGUBIŁ ZEGAREK W TRAMWAJU? 
Inż. Kulejewski zam. w Brzeszczach pow. Oświę- 
cim znalazł w tramwaju złoty damski zegarek, 
który jest do odebrania u niego po udowodnieniu 
własności przez poszkodowaną. 

0005 


ZEBRANIE TOWARZYSKIE ŻYD. TOW. 
GIMN. odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm. 
o godz. 7.45 wiecz. w sali Ż. T. G., Skawiń- 
ska 2. 4325 


—og00— 

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
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KOMUNIKATY 

i MASADA. Z dniem sobotnim 22 b. m, zosta:e 
otwarty wlasny lokal przy ul. Starowiślnej 1, III, 
piętro. 

— W CZYTELNI TOWARZYSKIEJ odbędzie się 

-w niedzielę 23 b, m. o godz. 11 przedpoł. doroczne 
Walne Zgromadzenie członków. 
CYKL POGADANEK PEDAGOGICZNYCH 
w „Przedszkolu Twónczem*, ul. Zielona 1, M, p. 
rozpoczyna się w sobotę, dnia 22 bm. pogadanką 
prof. M. Friedlandera n. t: „Poco Przedszkole?" 
Pocz, o godz. 7. | 

-- WIELICZKA. Żyd, Tow. Sport. „Ari“, Plenar- 
me zebranie dziś o godz. 8-ej wieczór. Sprawy Or- 
ganizacyjne referuje tow. J, Klinghofer. 
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Komiiet Dni Chopinowskich w Krakowie urządza 
w pierwszych dmiach listopada br. trzy uroczyste 
koncerty, poświęcone twórczości Chopina. Koncer- 
ty te cdbędą się w dniach 3-go, 6-go i 9-go br, 

W pierwszym koncercie. który odbędzie się we 
azwartck, dnia 3-go Hslopada br. w sali Starego 
Teatru : będzie miał charakter uroczystej akademii, 
słowo wstępne wygłosi p. prof. Dr, Reiss, zaś dzie- 
ła Mistrza, odtworzone zostaną przez troje znako- 
mity.l pianistów krakowskich, reprezentujących 
najmłodszą generacię. Fenomenalnie utałentowama, 
maluika pianistka krakowska Helusia Szwancenberę- 
Czernówma wypełni w koncercie tym pierwszy obfi- 


Echo głośnych wypadkć 


ni Chopinowskie 


Str. 13 


ME TIE "LF"... „anna 


Krakowie 


ty punki programu muzyczncgo. P, Jaques - Mar- 
mor odtworzy sonatę h-moll, wkońcu p. Olga Mar- 
tusiewiczówna wystąpi jako wykonawczyni ballady 
g-mo:!, schenza cis-moll i poloneza as-dur, Wokal- 
nem vrozmaiceniem konceriu będzie współudział wy 
kwinine; śpiewaczki, p. Felicji Giintherównej, która 
w dwa punktach prorramu odśpiewa 6, pełnych 
melody'nego uroku pieśni Chopina. 
Bilety na uroczystą Akademię 
4 zł sprzedaje Kasa Starego Teatru. 
Program dwóch następnych koncertów zostanie 


podany w dniach najbliższych, 


w cenie od 1 do 


ne Akademii Sztuk Pieknych 


© dekoracje do sztuki Wolfa „Ciankali* 


Przcd Sądem grodzkim w Krakowie odbyła się 
wczoraj rozprawa przeciw Juliuszowi Ignacemu Ba- 
lickiemu, studentowi Akademji Sztuk Pięknych, 0- 
skanżonemu o występek przynależności do tajnych 
stowarzyszeń. 

Jest to fragment sprawy słuchaczy Akademii 
Sztuk Pięknych Lewickiego i tow., która to Spra- 
wa na łamach prasy krakowskiej wywołała z koń; 
cem czerwica br, giośną polemikę między rektorem 
Pautscliem, a długoletnim rektorem tej uczelmi, pre- 


zesem Związika Plastyków, pnof. Szyszko Bohu- 
szem. 
Oskarżenie dopatnuie się zewnętrznego wyrazu 


lziałalności osk. Juliusza Balickiego, w tem, że na 
dorocznej szkolnej wystawie Akademii Sztuk Pię- 
knych umieścił makietę do sztuki Wolfa „Ciankali', 


a na części dekoracji przedstawiającej mur uliczny, į 


zamieścił między innemi hasła „Chleba“. „Niech ży- 
je rewolucja“, „Niech żyje rząd robotniczo-włościań 
ski“, 

Oskarżony tłumaczył się tem, że do żadnego wgru 
powanie politycznego nie należy — i dzialalności po 
litycznej. ani w Akademi, ani poza nią nie rozwi- 
jał, Odrośnie do zakwestionowanej makiety, wy:a- 
śnia, że jako student Akademii Sztuk Pięknych pra- 
cował w dziale dekoracji teatralnej pod kierowni- 
«twem prof. Karola Frycza, Makieta odnosiła się do 
fragmentów sztuki Wolfa .Cjankali', która to sztu 
ka w tendencji swojej zwraca się przeciw art. 218 


wiemieckicgo kodeksu karnego, normującego karal- 
ność przerwania ciąży, i osnuta jest na tle zdanze- 
nia, ża lekarz Kasy Chorych odmówił żonie bezro* 
botnego przerwania ciąży, zaś nie odmówił go imnej 
kobiecie za sowite wynagrodzenie. Szmka rozgry- 
wa się w okresie wnzenia panującego w Niemozech 
po upadku monarchii Hohenzollernów. 

Oskarżony tłumaczył się tem, że napisy przezeń 
zamieszczone miały na celu odzwierciedlenie nastro 
ju ulicy w tym okresie, i leżały w granicach celo- 
wości artystycznej, 

Sąd przesłuchał świadka kom. Olearczyka, poczem 
na wmiosek obrony dopuścił dowody ze świadków 
profesorów Akad, Szt. Piękn. Karola Frycza, Zbigm, 
Pronaszki, Pawła Dadleza, sekr, Akademii Sztuk 
Pięknych, oraz kolegów pracy oskarżonego na oko- 
liczność, że osk. Juliusz Balicki wszystkie trzy. 
projekty dekoracii „Ciankali* przedłożył swym pro- 
fesorom, a ci pracę w całości we wszystkich szcze” 
gółach ze względów artystycznych aprobowali, a 


madto dowód z prof. Szyszko-Bohusza, jako bie- 
głego na okoliczność, że makietę skomponowaną 


przez oskarżonego należy we wszystkich szczegóe 
łach uznać za wykonaną w granicach celowości af- 
tystycznej. Celem przeprowadzenia tych dowodów: 
Sąd rozprawę odroczył. 

Rozprawę prowadził 
adw, dr Brocs. 


sędzia dr, Partyka, bronił 


W jaki sposób prokibicia 
zapewnia pracę 


Jedna z wielkich gazet amerykańskich umie- 
ściła niedawno list otwarty do prezydenta Hoo- 
wera podpisany przez pastora Karola Forda. List 
ten, z którego się obecnie śmieje cała Ameryka, 
zawiera treść następującą: 

„Kochany Panie Prezydencie! Piszę do Pana z 
polecenia Methodic Board of Prohibition. Dowie- 
dzieliśmy się mianowicie, że pewna ilość naszych 
otywateli wprowadzonych w błąd korzysta z bez- 
robocia, tak obecnie dręczącego Stany Zjednoczo- 
ne, by domagać się albo zmiany, alboteż zniesie- 
uia -prohibicji. Fanatycy przypuszczają, że przez 
wprowadzenie prohibicji straciło pracę 500.000 
ludzi, są więc zdania, że przez usunięcie prohibi- 
cji praktycznie zmniejszy się rozmiary bezrobo- 
cia. By zwalczyć tego rodzaju błędne ' poglądy, 
chciałbym Panu, Panie Prezydencie, przedłożyć 
następującą statystykę. Żadnej nie ulega wątpii- 
wości, że zniesienie prohibicji zapewni pracę kil- 
kuset tysiącom ludzi, z drugiej jednak strony nie 
wolno przejść do porządku dziennego nad tem, że 
przez usunięcie prohibicji z naszej konstytucji 
straci natychmiast swe utrzymanie następująca 
cyfra ludzi: 219,893 handlarzy rumu, 143,001 prze- 
mytników, 97,436 członków band  zorganizowa- 
rych, 312,656 właścicieli knajp (Speakeasies), 
104.883 pośredników, 197.639 personalu szynków, 
201.619 agentów rządowych, szpiclów, inspekto- 
rów policji, 3.169 sekretarzy i agitatorów meto- 
dystów, 546 przywódców związku wrogów knajp 
i jeden autor tego listu — razem więc 1,280.933 lu- 
dzi. 

Proszę, Panie Prezydencie, porównać tę kolosal- 
ną liczbę z marną cyfrą 500.000 ludzi, dla któ- 
rych zniesienie prohibicji przynieść może pracę. 
Jesteśmy przekonani, że chyba nie zechce Pan, 


Zapobieganie infekcji 
Odkażanie błon śluzowych ust i jamy gandzieloweł 
można przeprowadzać w sposób pewny i łatwy tyl- 
ko zapemocą pastylek PANFLAVIN, 1088kr 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 


ADRIA: „Ułani, Ułani, chłopcy malowani“. 
ATLANTIC: Tabu oraz „Bomby na Monte Car- 
APOLLO: „Kochaj 'nnie dziś“ 
Donald, Mauric: Chevalier). 


lo 
(Jeanette Mae 


DOM ŻOŁNIERZA: „Walc naddunajski'* (Er- 
nest Verebes, Harry Liedtke), ` 
PROMIEŃ: „Indyjski grobowiec“ (cz. II. Mia 


May“, Konrad Veidt). 
SZTUKA: „Zabójstwo o świcie“ (Annie Dueaux) 
SŁONCE: „Dwaj malcy“ (Złodzieje Paryża). 
UCIECHA: „Mata Hari“ (Greta Garbo, Ramon 
Novarro). 
WANDA: 
Novarro). 
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„Mata Hari“ (Greta Garbo, Ra non 


by przeszło miljon uzbrojonych przemytników, 
handlarzy alkoholem i właścicieli knajp straciło 
jedyne swe żródło dochodów i by miljon tych 
ludzi wydano na pastwę straszliwej zimy. Nape- 
wno nie zechce Pan, Panie Prezydencie, obcią 
żyć swego sumienia odpowiedziainością za znie 
szczenie jedynego przemysłu amerykańskiego, któ 
ry obecnie jeszcze przynosi czyste zyski. Mister 
Hoover, czy możemy liczyć na Pana?* 

==> 


PLAGA PORYWANIA LUDZI W CHARBINIE 
trwa nadal. Niedawno bandyci uprowadzili kupca 
Żydowskiego Griinberga i zażądali okupu w sumie 
5.000 dolarów. Bandyci porwali również lekarza 
żydowskiego dra Eliassohna. Władze nie mają 
dość sil, by przeciwstawić się tej pladze. 
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KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 


„NOWY DZIENNIK“ sobote ta 22. X. 1932 


Niebywała afera przemytnicza 


Przemyt spirytusu do Poiski za gopBarciem władz 
miemieckich 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Katowice, 20. 10. (K.) Na przejściu granicznem 
przytrzyinana została przez śląską straż granicz- 
ną nicjaka Pieprzycowa, obywatelka niemiecka, 
właścicielka koncesjonowanej przez władze nie- 
mieckie sprzedaży spirytusu denaturowanego. Na 
podstawie poprzednio uzyskanych materjałów i 
protokutłów ustalono, iż za wośrednictwem tei skła- 
dnicy przemycano do Polski wagonowo około 
100.000 litrów spirytusu, skutkiem czego skarb 
państwa poniósł straty wynoszące około pół milj. 
złotych. 

Pieprzycowa przesłuchana przez sędziego  śled- 
czego do winy się przyznała. W toku śledztwa 
wyszło na jaw, iż koncesjonowany przez władze 
niemieckie spirytus jest specjalnie przeznaczony 
na przemyt do Polski i sprzedawany jest po ce- 
nach spęcjalnie niskich. Akcją tą kierują niemiee- 
cy urzędnicy skarbowi, którzy odprowadzają prze 
mytników do samej granicy polskiej. Spirytus ten 
po stronie Polski zostaje odkażony i sprzedawa- 
ńy ubogiej ludności śląskiej, jako tańszy. Jak przy 
puszczają, stąd mają pochodzić częste wypadki 
zatrucia na Śląsku, 
się śmiercią. 
SenŻacyjny proces © wysadzenie 
wpowietrze pomnikapowstańców 

Katowice. 20. 10. (K) Przed sądem okręgo- 
wym w Katowicach toczyła się w dniu dzisiej- 
szym Sensacyjna rozprawa przeciwko Bolesła- 
wowiDyszy z Bogucic oskarżonemu o wysadze 
nie w powietrze pomnika powstańców w Bo- 
gucicach. Dysza po dokonaniu tego czynu 
zbiegi do Niemiec, gdzie wstąpił do partji hitle- 
rowskiej. 

Na rozprawie sądowej Dysza ze skruchą przy 
znał się do winy. tłumacząc się, iż czynu tego 
dokonał za namową b. radnego niemieckiego. 
obecnie już nie żyjącego Emila Gluzy. 

Według zeznań Dyszy cała ta historia miała 
przebieg następujący: Dysza, będąc w skraj- 
nej nędzy, zwrócił się do Gluzy, jako do rad- 
nego i zawiadowcy kopalni „Ferdynand' z proś 
bą o pracę. W odpowiedzi na to Głuza miał mu 
zaproponować wysadzenie pomnika, za co o0- 
fiarował mu 130 zł. Po- wysadzeniu pomnika 
radził mu uciekać do Niemiec, gdzie mu obie- 
cał za w poparcie władz centralnych. Dysza 
Zgodził się na to i zlecenie wykonał solennie- 
W Niemczech jednak wpadł w kolizję z wła- 
dzami, za co został skazany na więzienie i wy 
dalony został z granic kraju. Po powrocie do 
Polski został aresztowany. 

Na przewodzie sądowym wykazało się. 
[| A S 


iż 


które bardzo ezęsto kończą : 


Dysza był już kilkakrotnie karany za kradzie- 
że. Pozatem wśród aktów sprawy znajdowały 
się fotografie tego w mundurze hitlerowskim 
jeszcze z czasów pobytu w Niemczech. Po 
przeprowadzeniu rozprawy sąd wydał wyrok 
mocą którego Dysza został skazany na 5 lat 
ciężkiego więzienia. Dysza przyjął wyrok 
z płaczem- 


Redukcje i — nadprodnkcja 


Sasncwiec. 20. 10. (K) W dniu jutrzejszym 
(piątek) odbędzie się w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu konferencja pomiędzy dyrekcią za- 
kładów Babcock et Zieleniewski a przedstawi- 
cielami związku pracowników umysłowych w 
sprawie zlikwidowania zatargu powstałego 
między dyrekcją zakładów a urzędnikami na 
tle zarobkowam. Fabryka bez uprzedzenia wy- 
mówiła pracę Czoło 100 urzędnikom oraz zmie- 
niła warunki pracy i płacy. Na jutrzejszei kon- 
 ferencji obecny będzie współwłaściciel fabryki 

P Zieleniewski. 

Fabryka chemiczna Radocha wypowiedzieła 

pracę 50 robotnikom z dniem 1 listopada. Redu 

| koja ta ma charakter tylko przejściowy, albo- 

wiem mają oni być przyjęci do pracy w gru- 

dniu br. Redukcja nastąpiła wskutek nad'nier- 

nej produkcji, 
| 


jaką obecnie fabryka ma na 
składzie. 
Zamach zredukowanego 


robotnika 


Katowice, 20. 10 (K.) Onegdaj przybył do kopal- 
ni Wolfgang w Karol Emanuel bezrobotny Jerzy 
Pioska, który nagłym ruchem wydobył nóż ku- 

: ehenny z pod marynarki i usiłował przebić nim 
znajdującego się tam inż. Madejskiego. Na pow- 
stały alarm przybiegli urzędnicy, którzy napast- 

, nika rozbroili i oddali w ręce policji. Jak się 
okazało, Pioska został niedawno temu zredukow”? 
ny z tej kopalni. Znalazłszy się bez środków do 
życia zaprzysiągł zemstę kierownikowi biura Ma. 
dejskiemu, 15 bm. wtargnął już raz do biura, 

| gdzie zdemolował całe urządzenie biurowe a po 
nadto zagroził inż. Madejskiemu śmiercią. Ober- 
nie przyszedł, aby groźbę wprowadzić w czyn. 9 
sadzono go w więzieniu. 
=== 
TEATR POLSKI W KATOWICACH 

Sobota 8 wiecz.: „U mety”. 

Teatr Polski z Katowic w Bielszowicach 

Piątek: „Ciotka Karola“. 


IE: resizer EPEE PERO EC 


Milewski skazany na śmierć 


(Telełonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 20. 10. (Sin) Dziś rozpoczął się 
sąd doraźny nad kelnesem Milewskim (tło spra 
wy obszernie przedstawione jest w „Włiadomo- 
ściach z kraju“ na str. 9. — Red.). Na wstępie 
rozprawy obrońcy domagają się powołania 
lekarzy dla stwierdzenia stanu umysłowego 
Milewskiego, jednak sąd wniosek ten odrzuca. 
Oskarżony do winy się przyznaje i z całym cy 
nizmem opowiada, jak zamordował swą ko- 
chankę. Mówi. że Podleśna kłóciła się z nim. 
wytmawiała mu. że pile wódkę i traci pienią- 
dze nie wiedząc o tem, że czerpał on na to 
pieniadze wygrane na wyścigach. Z zeznań 
świadków wynika, że Milewski zabił swą ko- 
chanię nie kłódką, lecz iakiemś innem narzę- 
dziem.. Po zgonie oblał jej twarz kwasem karbo 
lewym, chcąc zatrzeć ślady ospy. by w ten 
sposób uniemożliwić policii zbadanie tożsamo- 
ści zamordowanej. 

Po naradzie sąd wydał wyrok skazujący Mi- 
lewskiego na karę Śmierci przez powieszenie- 


Fabryka „izolator“ 
w płomieniach 


Warszawa 20 10 Sin. Dziś rano w fabryce 
wyrobów izolacyjnych .lzolator* na Czernia- 
kowskiej wybuchł pożar. który zniszczył całko 


wnicze: spadł z dachu sięrżant straży pożarnej. 
Pożar powstał z powodu nieostrożności robotni 
ka przy rodsycaniu ognia- Fabryka była ubez 
pieczona. Właściciele fabryki inż. Ludwisze- 
wski i Szworn przebywają w Krakowie. 


Bierny bilans handlu z sowietami 


flelefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 20. 10. (Sin) Obroty handlowe 
między Polską a Sowietami wykazują w ciągu 
8 miesięcy br. znaczny spadek w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. Poraz pierwszy w dzie- 
iach stosunków handlowych polsko-sowieckich 
bilans handlowy Polski wykazuje deficyt w 

wysokości 2 milionów zł. W lipcu i sierpniu na 

stąpiła lekka poprawa i saldo dodatnie Polski 
wyniosło 2.300.000 zł. Ogółem w ciagu 8 mie- 
sięcy br. przywóz z Sowietów wynosił 
| 11281.600 zł. wywóz z Polski 13.582.000 zł. 
| W roku 1931 przywóz sowiecki do Polski wy- 
| nosił 36 milionów. zaś nasz wywóz przeszło 
125 miiionów zł. 


| wicie urządzenie fabryki. Podczas akcji rato- 


NOWA PLACÓWKA P. K. O. W PARYŻU. 


Warszawa, 20. 10. PAT. Dzisiaj wyjechali 
do Paryża celem wzięcia udziału w uroczysto 
ści poświęcenia nowej siedziby PKO prezes 
dr. Gruber i Marszałek Senatu Raczkiewicz. 
jako prezes rady organizacyjnej Polaków za- 
granicą. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 20. 10. 1932. 
bez zmiany. 

Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. dolaro- 
wa 49.75, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 96. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ©- 
gół utrzymaną. Ruch w dalszym ciągu niewielki. 
Zapotrzebowanie silniejsze jedynie dla papierów 
procentowych, z których 4-proc. Premjową Poży- 
czkę dolarową pod koniec zebrania płacono 50, 
mocniej, 3-proc. Poż. Budowlana w płaceniu 38.75, 
Zieleniewski w zaofiarowaniu po kursie 10, sła- 
biej. Obroty niewielkie. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja bez szczególniej- 
szych zmian. Zaofiarowanie materjału dostatecz- 
ne przy małem zapotrzebowaniu. W Krakowie 
dolar gotówkowy 8.89—8.91, czeki bankowo 8.91 
i pół do 8.92 i pół Kursa orjentacyjne: Marka 
niemiecka 211.75—212.50. Funt szterling 30—30.20, 
słabiej. Frank szwajcarski 172—172.50. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 20. 10 PAT. Akcje: Bank Polski 87 
i pół, Sole Potasowe 75, Lilpop 13, Starachowice 
8.70, cokolwiek słabsza. Pożyczki: 3-proc. budo- 
wlana 38 i pół, 4-proc. inwestycyjna 96 i jedna 
czw. 96 i pół, 5-proc. konwersyjna 40 i pół, 6- 
proc. dolarowa 55.75, 55.25, 56 i pół, 55.75 setki, 
4-proc. dolarowa 50, 7-proc. stabilizacyjna 54 i, 
trzy czw., 53 i jedna czw. Pożyczki niejednolite, 
listy słabsze. 

Dewizy: Londyr 30.17, 30.22, 30.35, Nowy Jork 
8.912, 8.932, 8.892, Nowy Jork telegr. 8.917, 8.937, 
8.897, Paryż 35.04, 35.03 i pół, 35.12, 34.95, Praga 
26.41, 26.47, 26.35, Szwajcarja 172.25, 172.68, 171.82 
Berlin pryw. 211.9. Niejednolita. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznanska giełda zbożowa z dnia 20. 10. 1932. 
Ceny transakcyjne: żyto %0 ton 15.75, 130 ton 15.70, 
105 ton 15.50, 15 ton 15.40; ceny orjentacyjne: ży- 
to 15.05—15.25. Reszta bez zmian. Ogólne uspo- 
sobienie spokojne. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 20. 10 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.30—169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 24.05— 
24.25, Nowy Jork 709.20—713.20, Paryż 27.87—28.03 
Praga 21.01 i pół do 21.13 i pół, Warszawa 79.31 
—79.77, Zurych 136.95—137.75, Amerykańskie 706 
i pół do 712 i pół, Niemieckie 167.70—168.90. An- 
gielskie 23.88—24.12, Francuskie 27.75—27.95, Wło- 
skie 36.96-37.24, Polskie 79.15—79.75, Rumuńskie 
3.78—38.82, Szwajcarskie 136.45—137.65, Czechosło- 
wackie 20.99 i pół do 21.15 i pół. 

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 19, Gali- 
cja 12.20, Alpiny 11.90. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 20. 10 PAT. Paryż 20.34, Londyn 17.58, 
Nowy Jork 5.17 i trzy czw., Belgja 71.37 i pół, Wło 
chy 25.47, Berlin 123.05, Praga 15.84, Warszawa 
58, Bukareszt 3.07. 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 19. 10. Dillonowska 59.50. Stabili- 
zacyjna 52.50. Dolarowa 54. Warszawska 41.25. 
Śląska 41. Tendencja mocniejsza. 
POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Paryżu Fr. fr. 1535 — za Dol. 100 nom. wart. 
w Londynie L. 77 za L. 100 nom. wart. 
GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 20. 10. Cynk dost. natychm. 147/8, ter- 
min. 153/16, cyna natychm. 151 7/8—1521/8, ter- 
min. 1523/8—1521/8, Banka 161. Straits 158, olów 
natychm. 11 3/4, termin 1115/16, miedź natycnm. 


Akcje w zastoju. Dolar 


32—32 1/8, termin. 321/4—325/16, Elektrolit 36—37. 


Warszawa. 20. 10. Sin. Prawdopodobny prze 
bieg pogody na piątek. 21 bm.: Wyżyna mało- 
polska, Śląsk. Podhale, Tatry i Małopolska 
wschodnia: Po pogodnei nocy gdzieniegdzie z 
przymrozkami w ciągu dnia zachmurzenie, 
wzrastające aż do deszczu w godzinach wie- 
czornych Dniem lekkie ociepienie. Umiarkowa 
nę wiatry zachodnie i północno-zachodnie- 


„Nr. 2m. saa a 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 22. X. 1932 


Hitler odpowiada Papenowi 


Monachium. 20. 10. (R) „Voclkische Beobachter“ 
"przynjsi dziś odpowiedź Adolia Hitiera na ostatnią 
„mowę kanclerza v, Papena, wygioszoną w ubiegłym 
itygodnm w Monachium, 

+ Po omówieniu spraw związanych z kwestią we- 
„wnętrzną Rzeszy Hitler przechodzi do krytyki Za- 
ieranicznej rządu v. Papepna i oświadcza: Zasadni- 
Czym warunkiem rowodzenia w połityce zagran:- 
„cznej jest narcdowe ocknięcie Niemiec, czego „ie 
„mogą dGokonać parje mieszczańskie lum marksisty- 
zne. Warunkiem równouprawnienia Niemiec jest 
‘przywrócenie zdolności obronnej Niemiec. 

, Dalej wskazuje Hitler na błędną taktykę rządu 
Rzeszy w kwestji rozbrojenia, Wystarczyłoby 
twierdzi — gdyby Niemcy jasno wobec świata 
„stwierdziły, że Francia nie chce się rozbroić, a na- 
stępnie opuściły konierencię rozbrojeniową z uwagą, 
"iż państwa sygnatarne przestały przestrzegać tra- 
,ktatu wersalskiego, wobec czego Niemcy  Zastrze- 
(zają sobie odpowiednie konsekwencje. Tymczasem 
„damo Francji możność odwrócenia niewygodnej dys- 
kusi nad sprawa rozbrojenia i zajęcia opinii pu- 
„blłcznej świata kwestią teoretycznego żądania do- 
zbrojenia Niemiec, Przyszłość Niemiec zależy od 
'stosunków z Anglją, Zaprzepaścił również rząd m9- 
sżliwość zawarcia sojuszu, przedewszystkiem z Wło 
“hami, 


Saksonja przeciwko zmianie 


konstytucji 


Berlin, 20. 10. PAT. Na wczorajszem posie. 


dzeniu sejmu saskiego prowadzona była ży- 
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przeci 


Wiedeń. 20. 10, PAT. Zjazd amstriackich Izb 
Handlowych uchwalił jednomyślnie rezolucię, 
'w której powiedziane jest: „Skutkiem swych 
warunków geograficznych, Austria będzie 
zawsze skazana na dowóz z zagranicy ziacz- 
mej części surowców i środków żywności. 
Konieczny ten przywóz może być wyrówna” 
ny tyfko przez wywóz towarów  przetnysło- 
wych. przez tranzakcie kupieckie i przez popie 
ranie ruchu turystycznego. Oficjalna polityka 
gospodarcza zapoznaje uporczywie te warunki 
naszego życia gospodarczego. Jest ona zorien: 
towana przeważnie w kierunku agrarnym*. W 
dalszym ciagu wzywa rezolucja rząd do zmia- 
ny dotychczasowej polityki gospodarczei. 

Jednomyślna ta uchwała wywarła bardzo 
silne wrażenie we Wiedniu, gdyż została po- 
wzięta mimo gorącej obrony obecnego kursu 
gospodarki przez kanclerza i przez dwu mini- 
strów Po raz pierwszy wystąpiły austriackie 
Izby Bandlowe iednomyślnie przeciwko rządo- 
wi. 


Parlament austrjacki obraduje 


Wiedeń. 20. 10, PAT. Dzisiaj pu połudiiu rozpo- 
częło się pierwsze po fenjach letnich posiedzenie ra- 
dy narodowej, Rząd wniósł budżet, 


wa dyskusja w sprawie ostatnich poczynań 
rządu Rzeszy i wystąpień kanclerza Papena, 
przyczem  ustosunkowano się krytycznie do 
projektu reformy konstytucji. Sejm przyjął 
rezolucję, wzywającą rząd saski do zaprote- 
stowania przeciw wszelkim antykonstytucyj- 
nym planom rządu Rzeszy i głosowania w ra- 
dzie państwa przeciw wszelkim ustawom, 
zmieniającym konstytucję. 


Nieprawdziwe nogloski a misji 
Jakóka Goelischmidfa 


Berlin. 20. 10. ŻAT. Pogłoski, które się uka- 
zały w prasie o misii iaka rząd miał powie- 
rzyć Jakóbcwi Goldschmidtowi, znanemu ban- 
kierowi, w sprawie uzyskania pięciu miliardów 
franków pożyczki we Francji są — iak się do- 
wiaduże ŻATna — całkowicie bezpodstawne. 


Rozruchy głodowe w Westfalii 

Essen, 20. 10. PAT. W miejscowości Wat- 
tenschild w Westfalji bezrobotni wobec nie- 
wypłacenia im zasiłków zaatakowali magi- 
strat. Policja pałkami rozpędziła demonstran- 
tów, którzy udali się na rynek i poczęli gra- 
bić sklepy żywnościowć. Dopiero po przyby- 
E silniejszych oddziałów policji udało się 
położyć kres ekscesom. 


Austriackie izby handlowe 
iwko rządowi 


Przy tej sposobmości minister finansów Fe!deniio- 
fer wygłosił 2-godzinne ekspose. 

Następnie zabrał głos poseł socjaldemokratyczny 
Seitz, który uzasadniał nagłe interpelacje sociademo 
kratów w sprawie rozporządzeń doraźnych, w 
sprawie wypadków niedzielnych i w sprawie jedno- 
stronnych zakazów pochodów i manifestacyi. 

W chwili obecnej przemawia jeszcze ciągle pos. 
Seitz. Posiedzenie ma dotąd przebieg spokojny. 


Ratykalne oszczędności 
w austriackim budżecie cświaćcwym 


Wiedeń, 20. 10. (W) Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że mimo sprzeciwu ministra oświa- 
ty, budżet państwowy na rok 1933 przewidu- 


je daleko idące oszczędności w dziedzinie 
oświatowej. W związku z redukcją budżetu 
ministerstwa oświaty ministerstwo skarbu 


projektuje zamknięcie w  Austrji 150 szkół 
średnich i zredukowanie wszystkich  zbęd- 
nych sił nauczycielskich. Poza tem mają być 
zniesione: fakultet medyczny uniwersytetu w 
Innsbrucku, fakultet filologiczny z Gracu i 
fakultet teologji ewangelickiej w Wiedniu. — 
Prcjekt ten spotyka się w prasie wiedeńskiej 
z ostrą krytyką. 


Dlaczego zerwane zostały 
rokowania angielsko-irlandzkie 


Ko mówi o tem cie Valera? 


Londyn, 20. 10. (L) Premjer irlandzki de Vale- 
ra wyjaśnił przed parlamentem irlandzkim w Du- 
blinie przyczyny zerwania rokowań angielsko-ir- 
„lar.dzkich w Londynie. 

U Oświadczył on m. in., że rząd angielski jest obe- 
crie do tego stopnia wrogo nastrojony wobec 
Irlandji, że nie jest zdolny. do objektywnego osą- 
dzenia konfliktu angielsko irlandzkiego.  Irlandja 
natomiast nie może "zrezygnować ze swych żądań 
i dlatego wojna celna musi być dalej vrowadzo- 


Narazi to wprawdzie naród irlandzki na 
pewne trudności, ale w przyszłości umożliwi mu 
uniezależnić się gospodarczo od Angliji. De Var- 
ra zaprzeczył oświadczeniu ministra angielskiego 
Thomasa, jakoby podczas rokowań delegacja ir- 

| lardzka domagała się utworzenia republiki ir- 


na 


tendzkiej. Odłączenie Irlandji od Imperjum Bry- 
| tyjskiego nastąpić może tylko wtedy. gdy po na- 
| stępnych wyborach większość aarodu irlandzkie- 
| go wypowie się za tem. 
NY e 


Aresztowanie międzynaredc wych złodziei 


(ra) W dniu wczorajszym zlikwidowała policia | obrali sobie za teren działalnoci PKO w Krakuwie 


krakowska szajkę międzynarodowych złodziei, któ- 
rzy pnzed kilku dniami przyjechali z Warszawy . 


| Urzędnik jednego z banków krakowskich. przycho- 


dzący codziermie dc kasy PKO po odbiór wię- 
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waj komuniści przed sądem 


Radom, 20. 10, PAT. Sąd okręgowy rozpadry wał 

w dru dzisiejszym sprawę Michała Blyńsbiegos 
lat 29 i Władysława Połakowskiego, lat 20, mie= 
szkańców Starachowic Gómych, oskarżonych o na- 
leżenie do Komunistycznej pant,i Polski i czynny u- 
dział w spisku komzmnistycznym. Oskarżeni areszto+ 
wani zostali w chwali wywieszania sztandaru komu 
uistycznego w Starachowicach. 

Na przewodzie sądowym okazało się, że Polako- 
wski był tzw. technikiem partyjnym, natomiast 
Błyński miał zostać przyjęty do partji dopiero po 
udowoćrieniun. że pesiada zdolności i odwagę, czego 
sprawdzianem miało być właśnie wywieszenie 
sztandźru komunistycznego, Sąd skazał Polakowskie 
go na 3 lata, Błyńskiego zaś na 2 lata więzienia z 
zawieszeniem — w stosunku do ostatniego — na 
lat 5. Pczatem obu zasądzono na utratę praw obywa 
telskich na przeciąg lat pięciu, 


Peżar sfrawil 69 kudunków 


Kieice, 20. 10. PAT. Dnia 19 bm. we wsi Pieko- 
szów, pcwiatu kieleckiego, w jednej z zagród, skut- 
kiem nieostrożnego obchodzenia się z ogniem, po- 
wstał peżar, który następnie przeniósł się na sąsie« 
dnie zabudowania i zniszczył 69 budynków, _ Straty, 
wynoszą 120.000 złotych. 


Krwawa walka 
o kradzione drzewo 


Radem. 20. 10. s Z lłży donoszą, że trzej bra 
cia Rzepeccy, mieszkający we wsi Progi Dolne, u- 
siłowali dokonać kradzieży drzewa w lesie, a kiedy: 
straż przeszkodziła im w tem, wywiązała się mie- 
dzy strażą a złoczyńcami krwawa walka, w wyni- 
ku której strażnik Bolesław Pora odniósł tak cięża 
kie rany, że niebawem zmarł. Sprawców areszto- 
wano, 


Heine-Medina i dyfferyf 


Katowice, 20. 10. PAT. Donoszą z Rybnik, %8 
zanotowano tam wypadek choroby ów © 
której uległo 6-letnie dziecko. 

Gdańsk. 20. 10. PAT. Epidemja dyfterytu wóród 
dzieci mimo, że szkoły są zamknięte, dotychczas 
trwa. W dniu wczorajszym przywieziono do szpie 
tala 14 chorych dzieci. O ile sytuacja nie ulegnie 
poprawie, w dniach najbliższych ma być rozwa” 
żana sprawa dalszego przedłużenia wakacyj szkoł 
rych. 


"odpowiada Panenowi nwa tomuniści przed s 
| 
| 
ke afera lekarsko- dziecięca 
I 
| 


w Lubece 

Hamburg, 20. 10. PAT. Prokuratura w Lu- 
bece komunikuje, że wdrożono A prze= 
ciwko berliński-'mu lekarzowi Genthero= 
wi, który zastrzykiwał za BB Bi pre- 
parat przeciwgruźliczy, antyphistynę, w sta» 
nie nieczystym, co spowodowało u dzieci ro- 
piejące opuchliny. 


Okradzione muzeum 


Berlin. 20. 10. (Sch) Z muzeum miejskiego w Ży- 
tawie (Zittau) skradli nieznani sprawcy szereg 
cennych przedmiotów, a m. in, 6 zegarków kleszon 
kowych, wykonanych ze złota i srebra, pochodzą- 
cych z 16, 17 i 19 wieku, 2 monstrancje złote, wy* 
sądzane brylantami. kielich i wjele innych złotych 
pnzedmictów antycznych, przedstawiających bezcen- 
ną wartość muzealną, 

Oficerom perskim nie wolno utrzymywać 
sfosunków z cudzoziemcami 

Teheran, 20. 10. PAT. Szach wydał rozkaz, 
zabraniający oficerom utrzymywania stosun= 
ków z eudzoziemcami. Jedynie szef sztabu ge- 
neralnego ma prawo reprezentowania na zew- 
nąatrz w stosunkach towarzyskich armję per- 
ską. Oficerowie nie mogą przyjmować zapro- 
szeń do obcych poselstw. Zakaz ten jest osta< 
tecznym cpilogiem sprawy 
kiego. 


agenta  sowiec- 


—00)0— s 

Bruksela. 20. 10. (R) Dawny minister wojny 

de Broaneville otrzymał dziś od króla misje tworze- 
nia nowego rządu belgijskiego. 

Oo A TROP 


kszych kwot pieniężnych zauważył ostatnio kilku 
elegamcko ubranych osobników, którzy śledzili go 
pilnie, towarzysząc mu na każdym kroku. O fakcie 
tym zawiadomił on wczoraj władze policyjne, Na 
miejsce wysłano wywiadowców policji, którzy roze 
toczyli obserwacię nad podeirzanymi osobnikami, 
aresztując trzech z pośród nich. Po doprowadzenia 
okazało się, iż są te znani przestępcy. którzy przy- 
| jechas: na gościnne występy do Krakowa Szczegóły 
w mturzej iszy m numerze. 
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Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Krakowię zamie- 
rza sprzedać w dradze publicznego pisemnego prze- 


= EE AC, 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Lwo- 
kloców o Średnicy od 20 do 50 cm. — 1230 m, sześc | wie ogłosiła nieograniczony przetarg na dostawę 


stąpienia członka do Spółdzielni, oraz że prawo | Tm — 830 m. sześc.; 


uczestniczenią we Walnem Zgromadzeniu Spół- 
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Karmęlicka JUL. > K. O. P cyjny) zwraca Uwagę na rozpisany przetarg publi- 
czny na dostawę tartych materiałów dębowych i So- (WAGA: Specialna okazja dla udających się na 
p snowych do budowy mostu na Wistoku w Tryńczy, studja do Francji i Belgii. 
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„Koionialka*. Osoby, znające branżę, mają pierw- | f 3 ; Ę ; 
szeństwo. 1096kT | Urząd Wojewódzki Lwowski (Wydział Komunika- 
———— : cyjny) zwraca uwagę na rozpisany przetarg publi- | | ZAWIADOMIENIE! 
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